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E RET O ZWOŁANIU SEJMU 
został wczoraj doręczony marszałkom Izb 

LEWICA GRZMI W SURMY BOJOWE 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

W warsmwskim świec;ie politycznym 
dzień wczorajszy był pierwszym dniem 
większego ożywienia w kołach poselskich. 

Najważniejszym punktem ogólnego 
ł!ainteresowania była konferencja p. Pre­
e;ydenta z premjerem świtalskim i Mar­
szałkiem Piłsudskim. 

że konferencja ta dotyczyła ważnych 
tktualnych spraw państwowych dowodzi 
fakt, że trwała ona przeszło dwie godzi­
ny. Zainteresowanie konferencją było 
tern większe, że kancelarja p. Prezyden­
ta nie wydała żadnego komunikatu o 
przebiegu narad. 

Po wielu staraniach korespondento­
~i „Hasła" udało się z kół poselskich, 
e:bliżonych do Rządu uzyskać kilka szcze­
golów, dotyczących treści niezwyk­
łych narad na Zamku. 

Okazuje się, że głównym tematem 
konferencji było przedstawianie przez .P· 
premjera świtalsk.iego i Marszałka Pił­
sudskiego taktyki Rządu w czasie nad· 
chodzącej sesji „ejmowej. 

Nadto p. premjer świta.Iski zapoznał 
p. Prezydenta z aktualnemi zagadnie-
niami państwowemi. 

W wyniku obrad na Zamku o godz. 
3 p. p. zameldował się u p. Marszałka Da­
szyńskiego szef biura prawnego Prezy­
djum Rady Ministrów - dr. Piętak, wre 
czając mu zarządzenie następujace: • 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej w sprawie zwołania Sejmu na sesję 
zwyczajną. 

Na podstawie art. 25 Konstytucji 
zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od 31 paź 

dziernika 1929 r. Na porządku dziennym tego posiedzc 
Warszawa 24 października, 1929 r. nia znajdzie się tylko jeden punkt: spra· 

Prezydent Rzeczypospolitej wa przedłożenia przez Rząd preliminarza 
(-) Ignacy Mościcki. budżetowego na rok 1930 - 31. 

Prezes Rady Ministrów . Na wiadomość o naradach p. Prezy· 
(-) Świtalski. denta z p. prem. Świtalskim i Marszał-

Takież samo zarządzenie dr. Piętak kiem Piłsudskim socjaliści urządzili de· 
złożył w kancelarji senatu. monstracyjne posiedzenie przedstawicie· .. 

Niezwłocznie po otrzymaniu zarządze li wszystkich ugrupowań socjalistycz-
nia p. Prezydenta Rzplitej kancelarja nych t. j. PPS, „Bundu", Niem. Socja­
sejmowa poczęła rozsyłać zawiadomienia łi&tycznej Partji Pracy i wybilnych 
do wszystkich klubów i posłów o wyzna- przedstawicieli klasowego ruchu zawodo­
czeniu pierwszego posiedzenia sejmu na w ego. Konferencja ta odbyła się w loka· 
czwartek dn. 31 b. m. na godz. 4 pp. lu klubu poselskiego PPS. 

Po bardzo ożywionej dyskusji uchwa 

Dymisja gabinetu czeskiego 
łono wysoce demonstracyjną rezolucję; 
w której m. in. powiedziano, że klasa ro­
botnicza w chwili obecnej winna rozpo· 
cząć ostrą walkę przeciwko zamachom 
reakcji na prawa demokratyczne i zdo­
bycze socjalne sfery pracującej. 

nastąpi we wtorek 29 b. m. 
Praga 24 października. • 

Według informacyj, obecny .gabinet 
premjera U drżała poda się do dymisji 
we wtorek, 29 b. m., t. zn. w dwa dni po 
wyborach do parlamentu, Uóry, jal< wia 

domo odbędą się w dn. 27 b. m. W ponie 
działek 28 b. m. Czechosłowacja obchodzi 
ewe święto narodowe, jedenastą rocznicę 
powr.tania Państwa Czechosł9wackiego. . 

~~~~~~!l!l!i!!!!!~~!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~!1!!11!11!1!!~!!1!!!!!!!~!!!!!1!1!!!!~ 

Dalej postanowiono użyć wszystkich 
sił, by „zamachy" kapitału zostały uni· 
cestwione i projekt wprowadzenia dykta;. 
ury rzekomo wygodnej dla sfer kapita· 

\i.stycznych został obalony. 
Konferencja stwierdza, że w ostatnich 

czasach reakcja i kapitał prowadzą. ce> 
raz zaciętszą walkę z klasą pracującą a 
Nadto że wzmógł się ucisk mniejsz. nar. NIEUDANY ZAMACH 

NA NASTĘPCĘ TRONU WŁOSKIEGO 
Sprawców zamachu aresztowano 

wajcę. 
Książę Piemontu po uspokojeniu się 

tłumu, dokonał przewidzianej uroczystości 
złożenia wieńca z zupełnym spokojem. 

(AW) 

BRUKSELA 24. X. W dniu dzisiej- I stronę księcia di Rosy, rzucił się nań, od­
sz-ym dokonano zamachu na włoskiego na- ciągając mu rękę z bronią. Tłum uważał 
stępcę tronu księcia Piemontu, który przy- go za uczestnika zamachu, dlatego usiło­
byl do Belgji na swe zaręczyny z księżnicz wał zamordować go już na miejscu zama­
ką Marją Józefiną. W chwili, gdy następca chu, oszczędzając właściwego wino­
tronu wysiadł z powozu i stanął przy grobie !!!!!!ll!l!!l'!!!!!~!!!!!!ll!~~!!!!!!ll!~!!!!!!ll!ll!!l!!!!~!il!!l!!!!l!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l~~!!!!!!ll!!!!!!!ll!!!!!l!!l!!!!!!!l!!!!!!!ll!!!!!!!!l!!!!!!!l!l!!l!l!!i!!~~!!!!!i!!l!l_~~~~-!!!!!l!!!!l!!­
Nieznanego żołnierza, jakiś młody człowiek 
wydobył rewolwer i strzelił w stronę księ- LołDl•k 
cia Piemontu. Strzał chybił. • . . • . ... amerykański zaginął 

Sprawcą zamachu okazał się młody 
Włoch, Fernando di Rosa, student, który 
mieszkał w Paryżu, nie przebywając tam 
jednak stale. Już od granicy belgijskiej 
śledził następcę tronu. 

Pytany o powody zamachu oświadczył, 
ze należy do drugiej międzynarodówki i 
uważa sol)e za obowiązek sumienia zgła­
dzić włoskiego następcę tronu ze świata. 

Napewno utonął w nurtach Atlantyku 
LONDYN, 24.X. W ciągu nocy nie I Lotnisko w Croydon było przez całą noc 

nadeszły żadne wiadomości o „Złotej Ła- oświetlone, by ewentualnie umożliwić lot-
ni" i lotniku Ditemanie. nikowi lądowanie. 

Pilot, który udzielał Ditemanowi nauki Diteman uży1 do swego lotu nad Atlan-
latania, wyraża poważne obawy o los lot- tykiem tego samego jednopłatowca, którym 
nika i twierdzi, że mimo otrzymania pra- lotnik Zimrrterley ustanowił rekord dla awjo 
wa latania Diteman jest tylko uczniem, a netek, przelatując przestrze1'1 z Texas do 
nie lotnikiem. Winnipeg w przeciągu 16 godzin. 

W wyniku konferencji postanowiono 
wezwać wszystkie organizacje, stojące 
na gruncie socjalistycznym do połączenia 
się i stworzenia jednolitego frontu w 
walce z kapitałem. 

z powyższego jasno wynika, że lewica, 
specjalnie zaś socjaliści, przygotowują się 
do zaciętej kampanji z obecnym Rządem. 

Mamy jednak wrażenie, że hałaśliwa le· 
wica, grzmiąca obecnie w sunny bojowe 
będzie mniej butna w dniu otwarcia Sej­
mu, ujrzawszy na ławach rządowych przed 
stawiciela p. Marszałka Piłsudskiego. 

Na stanowiskach naczelników 
urzędów skarbowych w Łodzi 

zmian żadnych nie będzie 
W związku z wiad-0mościami pras} 

łódzkiej o zamierzonych jakoby zmianach 
na stanowiskach naczelników urzędó~ 
skarbowych w Łodzi, dowiadujemy ei~ 
z Ministerstwa Skarbu, że wiadomości te 
są pozbawione wszelkich podstaw. Wraz ze sprawcą zamachu, Jdórego tłum 

usiłował zlinczować, aresztowany został 
belgijczyk, niejaki Pasqual, który skutkiem 
pobi<;.ia przez tłum, stracił przytomność. 

Przeprowadzone doraźnie śledztwo u­
staliło, że Pasqual, na widok celującego w Wielka katastrof a kolejowa 

Urlop 
głównego komendanta policji 

Główny komendant P. P., płk. Ja­
grym - Maleszewski rozpoczyna kilko­
tygodniowy urlop kuracyjny. (AW)_ 

Dzień 4 listopada 
wolny od nauki szkolnej 
P. minister W. R. i Q. P. zarządził, a­

~eby dzień 4 listopada wolny był od nau­
ki we wszystkich kategoi·jach szkół. 

w Niemczech 
5 osób zabitych, 13 ciężko rannych, 20 lżej 
Przyczyną katastrofy było fałszywe nastawienie sygnałów 

Berlin 24 października. I Monachjum - Norymberga. W odległo-1 wpadł n~ ekspress, ~ursuj.ący na linj1 
Wczoraj przed południem wydarzyła ści kilku kilometrów od Norymbergi po- MonachJm~ - B;:lm. b<?bie lol~moty~! 

się straszna kataatrofa kolejowa na linji ciąg pospieszny Hamburg - Monachjum ~d~rzył;y- się "! b~e ym iegu zu osa w 1
• 

. Najazd bezdomnych dzieci 
· na miasta rosyjskie 

JaJąc się w s1e ie. 
Zdruzgotane zostały oba wozy poczto 

we i część wozów pasażerskich. 

Podpisanie umowy 
polsko-rumuńskiej 

liukareszt 24 października. 
Dzisiaj o godz. 18 nastąpiło w M. s. · RYGA, 24.X. „Komunist" donosi, iż z 

Z. podpisanie traktatu pojednawczo - pierwszemi chłodami jesieni w miastach 

ne kradzieże i rabunki. 

Czterech urzędników pocztowych po· 
niosło śmierć na miejscu, 5-ty zmarł 
od ran. 13 osób uległo tak ciężkim obra­
zeniom, iż istnieje mała nadzieja utrzy­
mania ich przy życiu. 20 osób, lżej ran­

Dotychczasowe zarządzenia ·wladz nie nych przewieziono pociągiem sanitarnym 
zdołały rozwiązać zagadnienia cl7icci bez- do Berlina. Przyczyną. katastrofy było 
domnych. ( (AT.E). fałązy.we pas;t;iP11„„i„ sy~nałów. (PA'l').t rozjemczego między Polską a l~umu- pojawiły się gromady bezdomnych dzieci, 

~ą.„ ~ które ia~ctniaia ulice. tarP'iĄ no.Pcłniaia róż-
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MĘTNA SYTUACJA· WE FRANCJJ/Delega~!z~~~:~ ~;:!;re~cji 
N · • k d t h · • · u p. Prezydenta 1 p. min. a zazegnan1e ryzysu o yc czas się nie zanosi K··h 

Socialiści pragną ująć władze w swoje ręce wARszAwA, !.x~anzisiaj w godzi-
~ nach popołudniowych Pan Prezydent Rze­

jej członków powoła Prezydent do u­
tworzenia i-zadu - stronnictwo socjali­
styczne skłonne jest wziąć inicjatywę i 
kierownictwo sprawami publicznemi. Wo 
góle sytuacja jest mętna. Wywołuje to 
gwałtowne napaści ze strony prawicy. 

Paryż 24 października. 
.uz1eń dzisiejszy nie przyniósł nic no­

Nego w sprawie rozwiązania kryzysu 
ministerjalnego. Główna uwaga zwróco­
na jest na odbywający się obecnie kon­
S{res stronnictwa radykalnego, z którego 
uchwał będzie można wywnioskować o 
możliwości ukonstytuowania gabinetu z 
udziałem lewicy. Prezydent Republiki 
przyjął szereg przedstawicieli poszczegó1 
nych grup i naradzał się z nimi nad spra-
wa rozwiazania kryzysu. Deputowany 
Violette sekretarz grupy republikań-
skich socjalistów oświadczył, że jedy­
nem wyjściem z obecnej sytuacji jest u­
tworzenie gabinetu lewicy. Gdyby socja­
liści zgodzili się przyjąć udział w rzą­
dzie - to, zdaniem Violette Prezydent 
Republiki o~da władzę w ręce dep. P. 
Eo~1cour. Gdy jednak ;socjaliśc;. usuną 
się od udziału w rządzie premjer musi 
lJyć wybrany z pośród stronnictwa rady 

111111111 llllllllllrtl 
'li. 216~1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Gr9dzkiego w Lodzi XVI rewiru 

1:tAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwaf1skiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywi!n., 
ogłasza, że w dniu 8 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 9 przy ul. St. Wólczańskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
masy upadłości firmy „Gońskl I Enge1man" składają­
cych sie z motoru elektrycznego i Inn. oszacowanych 
na zł. 550. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być może 
w dniu licytacji. 

Xomornilc :RAFAŁ SAXKIŁAJU 

Do akt Nr. 2924-1929 r. 
OGŁOSZE•IE, 

Komornik 6 rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
DEJON WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Wólczal1sklej 10, na zasadzie a1·t. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej 65 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Izraela Bornstelna i składa­

jących sle z mebli oszacowanych na sumę zł. 450. 
Lódź, dnia. 24 vazdziernilca. 1929 r. 

:Komornik ~llT W 4SOWSXI. 

~-------~~-~-·11---~~~-

Do &kt Nr. 2948-1929 r. 
OGŁOSZENIE. -

Komornik 6 rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi. 
LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w LoO.~i przy ul .. 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. !'. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1929 r. od godz. 
1().ej rano w Lodzi, przy ul. Poludniowej 17 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Szlamy Brigieia i składają­
cych sie z mebli oszacowanych na sumę zł. 430. 
L6di, <'!Ilia 24 i>aździernika 1929 r. 

:Eomorn!k :LEON W4SOWSXI 

bo akt Nr. 2930--19.29 r. 
OGŁOSZENI!!, 

Komornik 6 rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
\Vólr.zańskiej 10, na i:asadzie art. 103·) tJ. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1929 r. od godz. 
10-.j rano w Lodzi, przy ul. Kiliiiskiego 24-26 
odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Gustaw Gessner 
Sukcesorowie" i składających się z maszyny do nada­
'\':ania połysku towarom oszacowanych na sumę 4.000 zł. 
"Łódź, dnia 24 paźiiziernika. 1929 r. 

Komorn!lt LEON WĄSOWSXI 

kalnego i wówczas wskazany byłby na 
premj era p. Herriot. Dep. Violette uwa­
ża za niemożliwe oddanie teki spraw za­
granicznych komu innemu, niż Briando­
wi. Po dep. Violette przyjął dzil, Prezy­
dent kilku innych posłów m. in. dep. 
Reynaud. Chal'akterystycznem jest, iż so 
cjaliści tym razem nie uchylają. się od 
udziału w rządzie. Dep. Leon Blum prze­
wodniczący grupy socjalistycznej oświad 
czył że niezależnie od tego, którego z 

W konkluzji odbytych dzisiaj narad 
z przedstawicielami stronnictw, p. Pre­
zydent Doumergue zawezwał na jutro 
na godz. 11 rnno do pałacu Elizejskiego 
deputowanego Daladier. (PAT) 

Minister Zaleski w Rulllunji 
Cała prasa wyraża radość z powodu przyjazdu 

dostojnego gościa 
BUKARESZT, 24.X. Minister Zaleski 

wraz z towarzyszącemi mu osobami przy­
jechał o godz. 10-ej rano do Bukaresztu, 
powitany na dworcu przez ministra Spraw 
Zagranicznych Mironescu, posła polskiego 
Szembeka, personel poselstwa polskiego, 
wyższych urzędników Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, kolonję polską, licznych 
przedstawicieli świata politycznego i prasy. 
Z dworca p. min. Zaleski odjechał samocho­
dem do miasta w towarzystwie min. Miro-· 
nescu. 

O godz. 11-ej p. minister Zaleski ze świ­
tą złożył wieniec na grobie Nieznanego 

żołnierza, w południe był przyjęty przez 
premjera Maniu, poczem wziął udział w 
śniadaniu wydanem na Jego cześć przez 
prezesa Rady Ministrów. O godzinie 16-ej 
minister Zaleski obecny był na wyścigach. 
O godzinie 17-ej m. 30 rozpoczęła się kon­
ferencja ministra Zaleskiego z ministrem 
Mironescu w M. S. Z. Wieczorem w 
M. S. Z. odbył się obiad, po którym nastą­
pił raut. 

Wszystkie dzisiejsze pisma poranne za­
mieszczają długie artykuły, witające gościa 
stolicy Rumunji, ministra spraw zagranicz­
nych Polski, Zaleskiego. _(PAT). 

______ „ 

Afera korupcyjna w Berlinie 
Wielu urzędników aresztowano za przekupstwo 

BERLIN, 24.X. Tutejsza policja krymi- pewną firmę budowlaną, której właściciel­
nalna wpadła na trop wielkiej afery korup- kę, 50-letnią wdowę Kloss, pochodzącą 
cyjnej, w którą zamieszanych jest wielu rzekomo z Polski, aresztowano. Zarówno 
urzędników kolejowych, magistratu berliń- aresztowana, jak i zamieszani urzędnicy 
skiego i urzędników pocztowych. Przeku- mieli złożyć obszerne zeznania w urzędzie 
pieni urzędnicy forytowali przy dostawach śledczym. _(PAT) 

-- -<:>'---

Krwawa walka cyganów 
4-ch ciężko rannych na placu bitwy 

BERLIN, 24.X. Na jednem z przedmieść 
Berlina doszło ubiegłej nocy do morderczej 
walki między koczującemi tam dwiema ban 
dami cyganów. Policji udało się zlikwido­
wać krwawe porachunki dopiero po kilku-

godzinnych usiłowaniach. Na placu boju 
pozostało 4 ciężko rannych. 11 cyganek 
pokłóto nożami. Bójka powstała na tle za­
lotów do pewnej cyganki. Walce przyglą­
dała się z za płotu liczna p_ubliczność. 

Kara chłosty 
w wojsku węgierskim 

Budapeszt 24 października. 
Ministerstwo honwedów wniosło 

wczoraj do parlamentu projekt wojsko­
wego kodeksu karnego. 

Projekt ten jest o tyle charaktery-
styczny, że za pewne przestępstwa prze­
widuje karę chłosty. Najwyższą ilość ra-

zów określono na 60, najniższą na 25. 
Gdyby chłosta miała zagrażać życiu 

delikwenta, należy ją przerwać i w tym 
wypadku, za każde uderzenie niewykona­
ne, skazany musi odsiedzieć miesiąc 
więzienia. 

czypospolitej z małżonką podejmowali na 
Zamku herbatką 300 uczestników 91 sesji 
Międzynarodowej Konferencji rozkładów 
jazdy. 

Po powitaniu przez Przewodniczącego 
konferencji, dyrektora Kolei Szwajcarskich 
Ettera, Pan Prezydent wszedł do sali, gdzie 
wstali Mu przedstawieni poszczególni de­
legaci. Po powitaniu obecni przeszli de 
następnych sal zamkowych, gdzie byli po­
dejmowani herbatką. Zebranie w miłym 
nastroi u przeciągnęło się do godziny 19-eJ 
m. 15. (PAT) 

Warszawa 24 października. 
:Minister Komunikacji Ktihn i Jego 

Małżonka podejmowali wczoraj wieczo­
rem uczestników 91-eJ Międzynarodo­
wej konferencji rozkładów jazdy. W cza-· 
sie deseru wygłosił okolicznościowe 
przemówienie minister Ktihn, na które 
odpowiedział dyrektor Etter. Bankiet 
przeciągnął się do godz. 12-ej w nocy, 
poczem odbyły się tańce. (PAT) 

1111111111111 Ili li 
Do akt Nr. 2244--1929 r. 

OGLOSZEJllJ:o •'1 
Komornik 6 rewiru Sądu Grodzkiego w Łoa'Z\ 

LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej 39 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomoścl, należących do Szlamy Mordki Kronnmaną 
1 składających sie z jedwabiu sztucznego 1 podszew!Q 
oszacowanych na sume zł.. 900. 
Łódź, dJil.a. 21 października. 1929 r. 

Komo:rnik LEON W4SOWSJC1 

Do akt Nr. 2854-1929 r. 
•• 1 OGZ.OS!IENIE, 

Komornik 6 rewiru Sądu Grodzkiego w - Łodż\ 
LEON W .ĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
\7ćlczańsklej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Południowej 41 
odbędzie 11le sprzedai z przetargu publicznego ru­
chomości, należ&eych do Abrama Herszmana I składa• 
jących sie z słupków dębowych oszacowanych na au· 
me zł. 480. 
Z.6dt, dnllł aa pajdzfeniJka 19.29 r. 

JtomoruJllc LEOH W4SOWSJCf 

Do akt Nr. 2864-1929 r. 
OGŁOSZEJ!TI:B 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
LEON W .ĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w dniu 'i listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej 66 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
.cb.omości, należących do Borucha Martenfelda i skła­

dających sie z mebli oszacowanych na sume zł. 680. 
Łódź, dJil.a 24 pa.idzlerllika. 1929 r. 

Komornik LEOl!r· W 4SOWSJCI. 

Do akt Nr. 3069-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi VII rewiru 
STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul •. 
~ienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 19.29 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 6 
odbędzie sle sprzedaż przez licytacje ruchomości 

należących do firmy „Markowicz i Nasielskin skład 
mebli składających się z 6-ciu szaf do garderoby dę­
bowych ocenionych na sumę 1150 zł. 
I.ódt, dnia. 17 pa.ździerDika 1929 r. 

Komornik STEl'.6.111' G63S:s:t-

Dziś Dziś rewelacyjna • premJera rewelacyjna 
Frd. Goetla Pierwszy polski super-film ze sp1ewem. wg. scen. 

• prem1era 
reżyserji J. Leytesa 

Dramat trzech serc na tle wo1ny polsko rosyjskiej p. t. 
• 

w rolach głównych. Kwiat artystów polskich ~ 

MARJA GORCZYNSKA IRENA GAWĘCKA 
JEZ KOBUSZ WŁADYSŁAW WALTER • • • I IDDI 

llustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry pod dyr. p. R. KANTORA oraz zespołu chóralnego pod dyr. p. TEODORA RYDERA 
UWAGA: Passe partout i bilety ulgowe nie ważne. Początek seansów o godz. 4-ej po poł. ost. o 10-ej wiecz. 
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t.OZU UMIERAJĄCEGO · 

w ostatniem słowie przy!)omina im tylko 
wszystkie swoje wskazania moralne, klu­
czyk od kasy wręczając opiekunowi ich. 

opiera si~ zdawna na domniemaniu niedoj­
rzało~ci nolitycznej mas. 

St. P. 
Polityka bowiem I>rzywódców P. P. S. 

Dnia 1-go października zapadły „za- j niepełnoletnich synów przy łożu umierają­
ostrzone" uchw?.iy C. K. W. P. P. S. śla- cego ojca, którym jest rada naczelna par­
dem pe!)esowców, !)osłowic z „Wyzwole- tji. Spodziewają sie oni usłyszenia realnej 
nia" postanowili również zgłosić „votum sumy s9adku, a konająca rada naczelna 
nieuf!Wś.ci" dla Rzą;lu premjera świtalskie- ~-~~~~~s~··~~~~~~!!~~~~e~•~>~~*l!!!!·~·~l!l!l!•~~~~-!l!l*~~~·~»::~~!!!'l!l!l!~~~~~~~~~l!•l!!IJ-!!!~!!!l!l!l!l!l!!!!!!!l'!!!!~~~!!!!!!!ł!!!! 
go. Rz~d jak wiadomo ani drgnął. Wśród 
zwolenników P.P.S. przeszedł natomiast 
miły dreszczyk scmmcji. Teraz dopiero 
byli austryjaccy parlamentarzyści, Herman 
Diamand, adwokat Lieberman i wracający 
do zdrowia dr. M2rek mieli "pokazać", 
czem jest prawdziwa O!>Ozycja. Taka z 
„wiedeńskiego parlamentu", co wyma­
wiano z akcentem szacunku, należnym do­
brym tradycjo;n. W tym nastroju przy­
szły obrady Rady Naczelnej P.P.S. Spo­
dziewano się, że wy,adną bardzo rewo­
h1cyJ11ie. Ale n~czelne władze stronnictwa 
miały przed oczyma kalendarz, który 
wskazywał ze niecałe trzy tygodnie dzielą 
posłów od sesji budżetowej. Zbyt krótki 
termin, żeby grozić rewolucją i potem w 
porę się wycofać. 

Przegląd prasy 

Zdobycz nauki praktycznej parlamentaryzmu 
RZĄDOWI PRZYSŁUGUJE PRAWO 

OBRONY. 

W Niemczech cały naród żyj.e pod 
znakiem plebiscytu zgłoszonego przez 
Hugenberga w sprawie ratyfikacji pla­
nu Younga. Opozycja nacjonalistyczna o­
stro atakuje rząd „towarzysza" Millera, 
który ze swej strony nie pozostaje bier­
nym. Omawiając plebiscyt „Ilustrowany 
Kur jer Codzienny" pisze: 

Jednem słowem, socjalistyczne rządy 
w Rzeszy i w Prusach pokazały, iż rząd 

przeciwko które~nu zwraca si~ bezp?śrcd- I Ano socjaliści pokazali jak 
I!!O aUi;k stronmctw opozycyJn~ch i to walczyć z opozycja. 
atak kierowany nawet pod osobistym a- " 
dresem niektórych sterników paf1stwa, 
może odeprzeć go wszelkiemi stojącemi 
do dyspozycji środkami. Socjaliści nie­
mieccy zrozumieli, iż rząd nie ma obowią­
zku być tarczą dla opozycyjnych strza­
łów, ale, że przysługuje mu prawo ·obro­
ny, a nawet odparcia ataku - kontrata­
kiem. I to jest już pewna zdobycz nauki 
praktycznej parlamentaryzmu, którą po­
winni pojąc „towarzysze" partyjni p. 
Mtillera także i„. w innych krajach! 

NIEZBYT KORZYSTNE WYNIKI. 

Walki Arabów z żydami w Palesty. 
nie, wieści o niepokojach wśród szcze­
pów Trans.jordanji, oraz agitacja w An· 
glji za zrzeczeniem się mandatu zwróci· 
ły powszechną uwagę na Bliski Wschód. 

Zasada podniecania umysłów wyma­
gała jednak kontynuacji. Przeprowadzono 
więc dyskusję nad położeniem w Polsce. List z Kowna 
Jest to t. zw. „naukowa" analiza sytuacji, 
obrzęd poprzedzający na socjalistycznych 
kongresach właściwe uchwały. Rezultat 
11?aukowej" analizy zależy od głosowa­
nia. Znakomitą większością więc prze­
głosowano, że w „Polsce źle się dzieje". 
Bo oto rząd podlega dążeniom wielkiej 
własności ..•• uderza w interesy protetarja­
tu... pogróżki nowego zamachu stanu po­

Politycy zastanawiają się więc nad 
pokłosiem dziesięcioletnich rządów man­
;:latowych i ozy wyniki tej dziesięciolet. 
niej szkoły przyniosły zadowolenie ~ 
rządcom jak i rządzonym. 

Stołeczna „Epoka" robia.c bilans dziia­
sięcioletnich rządów mandatowych · na 
Bliskim W schodzie dochodzi do takiel> 
wniosków: 

większają stan nie11ewności. 
Dla lepszego zrozumienia „objektywno­

.ści" przegłosowanej analizy, weźmiemy 
parę faktów z okresu jednego tylko tygo­
dnia i z różnych dziedzin życia polskiego. 

Premjer świt~lski dnia 17 b. m. oś­
łliadcza, że nie leży w zamiarach rzadu 
pozaparlamentarna droga naprawy kon­
stytucji. Takie oświadczenie nie ma chyba 
nic wspólnego z „zamachami". W dziedzi­
nie społecznej - Minister Pracy i Opieki 
Społecznej zapowiada wniesienie do Sej­
mu poprawionego projektu o emerytu­
rach robotniczych. W dziedzinie gospodar­
czej po wieloletnich usiłowaniach docho­
dzi do skutku porozumienie wszystkich 
cukrowni w Państwie z utrzymaniem cen 
cukru na dotychczasowym poziomie. Jest 
to zwycięstwo polityki konsumenta kra-
jowego choćby kosztem zmniejszenia 
exportu. A wreszcie w polityce zagra­
nicznej - Stany Zjednoczone i W. Bry­
tanja uznają oficjalnie mocarstwowe sta­
nowisko Polski. 

Porównanie przytoczonych faktów, z 
fem świadectwem jakie wystawia Polsce 
rada naczelna P.P.S. jest tak jaskrawe, że 
uwalnia od wniosków i komentarzy. Zda­
wałoby się jednak, że po „katastrofal­
nej'' ocenie, jakiej uległa w tajnem gło­
sowaniu wybitnych dzi~łaczy partyjnych 
sytuacja Polski, odpowiednie będą sta­
nowcze i mocne wskazania rady naczel-
nej na najbliższą przyszłość. · 

Według praktyki krajów Zachodu 
przed. zwołaniem sesJi parlamcntamych, 
stronnictwa ustalają jawnie na oczach 
wszystkich swe stanowisko w trzech prze­
dewszystkiem kwestjach: 1) z kim tworzą 
porozumienie i koalicj~, 2) „za" czy „prze­
ciw" budżetowi i 3) kwestja zaufania dla 
rządu. Ale ultra-demokratyczna P.P.S. po­
zostaje wierną swej tradycji z 2-go sej­
m11 kuluarowych yorozumień zakonspiro­
wanych uchwał i tajnej dyplomacji. To też 
o najważniejszych sprawach będących na 
Zachodzie osią wszystkich kongresów i 
konferencyj „Robotnik" tyle tylko ma do 
powiedzenia, że „Rada Naczelna P. 
P. S. ustaliła ściśle określone wskazówki 
dla Związku Parlamentarnego P. P. S." -

Dla „mas pracujących" zaś Rada Na­
czelna wydała tak rewelacyjne pouczenia 
jak to np. „że walka parlamentarna P.P.S. 
musi być najściślej zespolona ze wszel­
kiemi normami masowej pracy i walki kla­
sy robotniczej". 

Równie na miejscu byłoby przytoczenie 
w uchwałach rady naczelnej wszystkich 
zasadniczych od czasu Karola Marksa 
wskazań socjalizmu. Tylko ustęp o „mo­
bilizacji najszerszych mas" zdradza nie­
zdrowe marzenie i słabą orjentację że na 
tle żywiołowych odruchów ma wzór wy­
padków krakowskich w 1923 roku, można­
by również w roku 1929 „likwidować" 
istniejące rządy. l'ymczascm sytuacja 
zwolenntków,..P.e..s. przypomina sytuację 

Po „detronizacji" kacyka litewskiego 
Nowy rząd o starych metodach 

Kowno, w październiku 1929 r. I prezentować poglądów i żądati mas i 
Kowno po~ostaje ~od wrażeniem zmia- b~ę~em byłob~ iden~yfikować jedne z clr_u­

ny rządu, ktory kazcta strona tłomaczy g11111. Rząd !1le będzie przeto uwzględmał 
na swój sposób. Waldemaras mówi o partji, aczkolwiek może korzystać z współ­
bezprawiu, jakiem było, jego zdaniem, pracy przedstawicieli tych partyj, ale o 
podanie się gremjalnie jego kolegów do tyle tylko o ile oni gotowi pomagać w re­
dymisji i automatyczne w ten sposób usu- alizowaniu programu rządowego. Wybory 
nięcie go z fotelu premjeta. Prócz tego do Sejmu odbędą się dopiero po wybo­
Waldemaras odmawia prawa zmuszania rach komunalnych. (To znaczy, iż rząd 
premjera do złożenia swej dymisji, aczkol- chce wysondować opinję kraju zanim roz­
wiek mówi o tem wyraźnie art. 57 konsty- pisze wybory do sejmu). Obecną zmia-
tucji litewskiej. nę w rządzie określają sfery miarodajne 

Waldemaras przepowiada nadejście w Kownie jako zmianę metody rządzenia. 
ciężkich czasów dla Litwy pozbawionej Waldemaras chciał wszystko sam robić 
jego kierownictwa, a to z powodu: a) roz- i zdegradował ministrów do roli swych se­
łamu w łonie partji „tautininków", b) nie- kretarzy, którym odebrał nawet pozory 
zdecydowanego charakteru rządu, który władzy i kompetencji resortowej. Otóż w 
nie potrafi prowadzić konsekwentnej po~ tej metodzie rządzenia musiała nastąpić 
lityki zewnętrznej i nie znajdzie w so- nastąpiła zmiana. 
bie dość siły, aby podtrzymać pretensje O ile chodzi o zagranicę, rząd obecny 
Litwy do Wileńszczyzny. A to jest kwestja zamierza przedewszystkiem doprowadzić 
tern ważniejsza, iż coraz bardziej aktu- do skutku umowę handlową z Łotwą, 
alna staje się sprawa rewizji granic którą Waldemaras zahamował zupełnie 
wschodnich. Gdy tylko Niemcy pogodzą swą nieustępliwością. Również w per­
się z Francją, postawią one na porządku traktacjach z Watykan~m okaże rząd Tu­
dziennym kwestję rewizji granicy wscho- bialisa pewną kompromisowość, aczkol­
dniej, a wówczas zrodzi się korzystna wiek, nie zamierza on odstąpić od zasa­
dla Litwy konjunktura polityczna. W obli- dniczej linji swych poglądów na wykład­
czu podobnych perspektyw on - Walde- nię konkordatu. 
maras - nie może się wycofywać defi- Co się tyczy stosunku do Polski rząd 
nitywnie z życia politycznego, a musi re- obecny nie przedsięweźmie nic, coby mo­
zerwować dla siebie możność przyszłej gło wzbudzić myśl, iż mają rację ci, którz:r: 
interwencji. twierdzą, że tylko Waldemaras potrafi 

A co myśli o tern samem obecny rząd? podtrzymać żądania zwrotu Wilna Litwie 
W kołach rządowych określają inter- i bronić Litwy przed „agresywf'ą" poli­

pretację Waldemarasa za pozbawioną tyką Polski. 
wszelkiej podstawy prawnej. Dymisja jego Naogół wrażenia, jakie się odnosi z 
była legalna i zgodnie z ustawą przepro- rozmów i obserwacyj w kołach rządowych 
wadzona. Rząd zastosuje swą taktykę do kowieńskich, daje się zreasumować w zda­
taktyki Waldemarasa. Co się tyczy niu , iż rząd Tubialisa będzie unikał lęk­
współpracy rządu z partjami ]JO!ityczne- Jiwie wszystkiego, co mogłoby dać do 
mi, przytrzymuje się rząd Tubialisa opinji myślenia, że będzie on mniej nacjonali­
o małym wpływie tych partyj na szero- styczny i szowinistyczny niż rzacl Walcie­
kie masy ludowe. Partje te nie mogą re- mar asa.· 

~INO MIMOZA!EAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 -

Od wtorku dnia 22 do poniedziałku października wł. 

CaluJę Tw9ją 
EM M *i I 

Dłoń Madame 
W roli głównej z ulubieńcem publiczności 

·e tke arrym 
SPIEWY I Najpopularniejszą piosenki; „Cółuji; twoją dłoń Madame!" mmein. śpiewa ulubieniec Publiczności p. z. U L L A S. 

Następny program : 

Z wszystkich danych teraźniejszości i 
bliskiej przyszłości, z ciągłych wiadomQ­
ści o buntach szczepów i zamierzeniach 
fan<1tyków, jakimi są np. Wahabici pod 
wodzą Ibn Sauda, wypływa, że szkoła dy. 
plomacji i polityki na Bliskim Wscho­
dzie, jak dotychczas, m;<łe i n;ezbvt ko­
rzystne dała wyniki. 

O SPADEK PO BRIAND'ZIE. 

Kryzys gabinetowy we Francji zna. 
lazł najsilniejszy bodajże oddźwięk w 
prasie angielskiej ; nie znaczy to jednak 
aby nad upadkiem rządu Briancla świat 
przeszedł już do porządku dziennego. 
Nas Polaków, związanych tyloma nićmi 
przyjaźni i sympatji z siostrzycą nad­
sekwańską sprawa ta również mocno 
interesuje to też snują się domysły l 
stawiane są horoskopy kto obejmie ster 
l'Ządu we Francji. 

„Rzeczpospolita" omawiając ewentu. 
alną kandydaturę p. Tardieu jako ore­
mjera takie wysnuwa wnioski~ 

Czy w tych warunkach ma szanse u­
trzymanie dotychczasowej większości rzą 
iłowej przy kombinacji p. Tardieu jako 
premjera? Przecież samo wejście p. Tar· 
dieu do ostatniego Rządu stało przez pe· 
wien czas pod znakiem zapytania, kwe· 
nJonowane przez lewicę. Któż zaś mógi· 
by uratować koalicję dotychczasową, sko· 
ro Poincare jeszcze powrócić nie może nu 
ar.:>nę polityczną? Czy jednak z drugie.i 
st Jony stronnictwa lewicy potrafią sanw 
stworzyć dość silny Rząd? Szanse ich ;:;;; 
w tej chwili niewątpliwie o wiele moc· 
niejsze niż przed trzema miesiącami ·­
:..[o czy taki Rząd mógłby liczyć na dłu~­
SZ'~ trwanie, czy potrafiłby oprzeć się 
t i.·m wszystkim atakom, jakie go nie· 
cl:ybnie o<l samego początku czekać b9· 
dą? 

Trudności wewnętrzne oolityki 
cuskiej komplikują się. 

KRóTKOWIDZTWO. 

fr aa 

Nasza rodzima opozycja w walce z 
rządem 11ie przebierając w -środkach 
wciąż głosi jeżeli nie o kryzysie gospo· 
darczym to o rychłym ko11cu rządóv. 
Marszałka Piłsudskiego. 

„Dziennik Bydgoski" organ Oh. D. 
tym wszystkim rozkrzyczanym , t>Olity: 
kom taką daje naukę: 

Ustawiczne przypominanie walk ma· ~ 
jowych jest ze stanowiska :politycznego 
absurdalnem i nadaje si~ do debaty chy­
ba w kuźni wiejskiej P..a.z trzeba a tern 
sko:ńcr.yć W polityce iińel"Z1 się odpo­
wiednią miarą to, co jest i co być rn,.a, a 
nie to, co już było i nie wróci Sprawa 
przewrotu majowego należy dziś do hi· 
storyków, a nie do polityków 

Wielkiem zaś krótkowidztwem polity· 
cznem jest ciągłe wmawianie w. siebie i 
w innych, że rządy marszałka P1łsud_skie· 
go się kończą. i że niebawem nastąpi po- . 
wrót do sejmowładztwa. Na tern pądło. · 
żu rosną stale lólut~ i zarozumiałość stron 1 

nictw opozycyjnych, którym się zdaje, ·że 
już dzierżą buławę w ręku. Kto tak są­
dzi ten okłamuje siebie i innych. Ma­
lue~ko a piękne sny o tekach minh:;ter• 
jalnycl~ i pełnym żłobie rządowy:n pierz· 
chną jak sny dziewicy o rycerzu bajko• 
wym. 

Opozycja ..zw~lcza R-ząd . mając ·na, :• . 
.wadze .żłób. 
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RACJONALIZACJA HA DL 
Opinja inż. M. Zajdenmana radcy izby przemysłowo-handlowej w Warszawie i dyr. 

_Centrali Związku Kupców 
Racjonalizacja w życiu gospodarczem 

oznacza postęp, oszczędność prac)'.', ma­
terjałów i kosztów i ma n~ wz_ględz1e za­
równo interes producenta, 1ak 1 kupca oraz 
konsumenta, czyli że w syntezie leży 
:.ma w interesie całego społeczeństwa, 
a więc i państwa. Pojęcie racjonalizacji 
jest szersze od pojęcia standaryzacji, 
gdyż standaryzacja odnosi si~ li . tyl~o 
dq towarów, podczas gdy raCJonahzacp 
obejmuje jednocześnie i warunki, w ja­
kich się wymiana odbywa. W naszych wa­
runkach jeszcze przed standaryzacją to­
warów i normalizacją wyrobów wysuwa 
się kwestja standaryzacji warunków wy­
miany. Mam tu na myśli zupełnie dziką 
konkurencję, powodującą załamywanie się 
całych działów handlu, jak np. ma to 
miejsce w handlu włókienniczym. 

Zwrócić jeszcze należy uwagę na fakt 
następujący. Z rozmaitych stron w ciągu o­
statnich lat podnoszono stale sprawę 
rzekomo nadmiernej liczby pośredników 
w Polsce. Dtóż stwierdzić wypada, że 
w porównaniu z innemi krajami liczba po­
średników w Polsce nadmierną nie jest.; 
na 30 miljonową ludność kraju przypada 
bowiem około 375 tysięcy przedsię­
biorstw i przedsiębiorców handlowych od 
najniższych do najwyższych. Przyjąwszy 
pod uwagę bardzo surowe ustawy skar­
bowe, a właściwie skarbowe-karne o­
bowiązujące w Polsce, a także idealnie 
wprost postawiony wywiad skarbowy, 
możemy z całą pewnością skonstatować, 
że w dobie obecnej ewidencja skarbowa 
obejmuje w całości 100% przedsiębior­
ców i przedsiębiorstw handlowych w Pol­
sce. Z powyższego wynika, że panujący 
dzisiaj w rozmaitych dziedzinach han­
dlu chaos i dezorganizacja nie zależą od 
nadmiaru pośrednictwa, lecz od zbyt nis­
kiego poziomu organizacyjnego całego a­
paratu wymiany. · 

Jeżeli przemysł poczynił już pewne po­
sunięcia w dziedzinie organizacji sprzeda­
ży swoich wyrobów, to handel, idąc tą 
samą drogą organizacji, musi za przemy­
slem podążać. Właściwem zadaniem han­
dlu, w tej dziedzinie powinno być dopro­
wadzenie aparatu sprzedaży w hurcie i 
detalu do takiego poziomu, ażeby inicja­
tywa organizacji wymiany towarowej na­
leżała we wszystkich dziedzinach do han­
dlu, a nie jak to się dzieje obecnie w 
śZeregu wypadków do przemysłu. 

Chlubne zadanie organizowania handlu 
należy oczywista do organizacyj kupiec­
kich, które narazie mają szereg przesz­
kód do przezwyciężenia z powodu zbyt 
wybujałego może indywidualizmu nie­
których kupców, Mimo to jednak praca 
organizacyjna w handlu postępuje wciąż 
naprzód, jakkolwiek niejednokrotnie za-

Nowe propozycje 
elektryfikacji 

Poznańskiego i Pomorza 
Trzy nowe grupy kapitalistów zagranicz­

!lych wystąpiły do rządu polskiego z propozy­
cjanu podjęcia rokowai1 o elektryfikację Poz­
nańskiego i Pomorza, oraz tych powiatów Kon 
gresówki, które przylegają. do obszaru objęte­
~o projektowaną koncesją Harrimana. 

Pertraktacje z temi grupami wejdą. na to­
ry realne z chwilą, gdy wyjaśni siP ostatecz­
nie los koncesji Harrimana. 

Rozwój eksportu 
niemieckiego 

Eksport z Niemiec wzrastał stale w ostat­
nłch latach. Oto jak się przedstawiają. przecięt 
ne cyfry eksportu niemieckiego w miljonach 
marek za pierwsze 8 miesięcy r. b. @raz za 
poprzedzają.ce pięć lat: przeciętna miesięczna 
za r. 1929-1.108mk., za r. 1928 - 1.025 mk., 
za r. 1927 - 900 mk., za r. 1926 - 867 mk., 
za r. 1925 - 778 mk„ za r. 1924 - 556 mk. 

Ten wzrost eksportu niemieckiego wypły­
wa z natężenia obrotów handlowych między 
Niemcami, a krajami zamorskiemi. Eksport L 

Niemiec do Azji, Ameryki poł., Australji 
wzrósł o 20 - 25 proc. Natomiast eksport nie 
miecki w Europie zmni.ejszy się o 10 proc. w 
ciJłgu pierwszego kwartału r. b. w porównaniu 
11 'ym samym czasokresem w r. 1928-;ym. 

uważyć się daje brak zrozumienia 
wspólnoty wzajemnych interesów. 

Wspomniana powyżej dzika konkuren­
cja szczególnie w handlu hurtowym tkwi 
głęboko w fatalnym. dotychczas braku od­
powiednich kapitałów obrotowych. W mia­
rę ńarastania tegoż kapitału handel będzie 

się racjonalizował, a przez to samo bę- runków wymiany to stanowi ona troskir 
dzie się stawał coraz bardziej odpor- organizacyj kupieckich, które czynią wy­
nym na przejściowe kryzysy ekonomiczne, siłki w kierunku, należytego zorganizo­
jakim dzisiaj jeszcze nie jest w stanie spro- wania zakupu towaru u prodl:'~ent6w jak i 
stać własnemi siłami bez nadzwyczajnych odsprzedaży go cetahtitom, natrafiając 
środków pomocy. na szereg trndności ze strony niezorgani· 

Jeśli chodzi o kwestję racjonalizacji wa- zowanych przedsiębiorstw przemysło· 

~l!l!!!!!!!!!~l!l!!!!!!!!!~~~~l!!!!ll!l!!!!!!!lll!!!!!!!l!~!!!!!!!!!il!!l!!!!llll!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!~ill!!!!!l!il!'!l!!!!!l~~~~~~l!l!!!!!!!!!!!l'!!!!l!l!!l!!!l!!!!l!!!!!!l!!ll!!!ll! wych. 
Co zas się tyczy racjonalizacji i pew· 

Cła ochronne i ograniczenia przywozowe 
Zamierza wprowadzić rząd łotewski 

W dniu 7, X, r. b. w łotewskiem Mi­
nisterstwie Finansów odbyła się konfe­
rencja w sprawie wprowadzenia ceł o­
chronnych i ograniczeń przewozowych. 

Biorący udział w konferencji przed­
stawiciele organi.zacyj gospodarczych oraz 
przedstawiciele związku fabrykantów, o­
mawiając konieczność rewizji cła przy­
wozowego, między innemi wnioskami mie­
li oświadczyć, że ochrona przemysłu ło­
tewskiego, ze względu na wzrastającą z 
każdym dniem konkurencję zagraniczną, 
wymaga w pierwszym rzędzie podnie­
sienia cła przywozowego dla gumowych i 
skórzanych wyrobów. 

Przedstawiciele związku fabrykantów 
twierdzili ponadto, że z analogicznemi żą­
daniami mają wystąpić również i inne 

gałęzie przemysłu łotewskiego. 
Na podstawie stawianych na konfe­

rencji wniosków łotewski minister finan­
sów zamierza na najbliższem posiedzeniu 
rady ministrów wnieść projekt podnie­
sienia cła przywozowego dla gumowych i 
skórzanych wyrobów o 100%. 

Sprawą ceł zajmuje się obecnie rów­
nież i ministerstwo rolnictwa, z tą tylko 
różnicą, że ministerstwo rolnictwa nie za­
mierza wprowadzić podwyżki stawek 
celno-przywozowych, lecz wzamian za to, 
wydać szereg zarządzei1 mających na 
celu uzależnienie przywozu zboża od u­
zyskania każdorazowego zezwolenia mi­
nisterstwa, czyli innemi słowy, wprowa­
dzić kontyngent przywozu zboża do 
Łotwy. . 

Sprawa wagonów 
dla wywozu wyrobów włókienniczych 

Wobec perjodycznie powtarzającego się graniczenie to nie dotyczyło wyrobów 
braku wagonów, służących włókiennictwu włókienniczych i przędzy. O ile idzie o 
dla celów eksportowych, Izba Przemysło- sprawę niepodstawiania wagonów serji K. 
wo - Handlowa w Łodzi zwróciła się z od- D. S., to wskutek ograniczonej liczby 
powiednim memorjałem do Ministerstwa tychże wagonów i dużego zapotrzebo­
Komunikacji oraz Ministerstwa Przemy- wania ich przez fabryki mebli, papier­
słu i Handlu. Na skutek powyższego nie, huty szklane i .inne zakłady przemy­
memorjału, Ministerstwo Komunikacji za- słowe, kolej niezawsze jest w stanie pod­
wiadomiło· Izbę, że uwzględniając koniecz- stawiać żądaną liczbę wagonów tej se­
ność gospodarczą popierania rozwoju pro„ rji. Ministerstwo Komunikacji ·zwróciło 
dukcji i wywozu wyrobów włókienni- również uwagę, iż stosownie do § 14 
czych, poleciło Dyrekcji Kolejowej w punkt 7 Regulaminu przewozu towarów, 
Warszawie, ażeby do 30 listopada r. b. wagony specjalnego rodzaju, do jakich za­
w razie ograniczenia naładunku, wywo- licza się K.J?.S.! .kolej podstawia tylko 
łanego czasowym brakiem wagonów, o- w miarę moznosc1. 

--c:>i---

Stan przemysłu hutniczo-żelaznego 
w . miesiącu wrześniu r. b. 

Wytwórczość hutnictwa we wrześniu r. b. cie przemysłu drzewnego i prywatnych przed­
uległa w porównaniu z poprzednim miesiącem siębiorstw komunikacyjnych. Obniżyły się na­
spadkowi we wszystkich trzech główniejszych tomiast we wrześniu zamówienia przemysłu 
działach. Procentowo największy spadek wy- budowlanego (o 500 t., t. j. o 18.66 proc.), 
twórczości nastąpił w wielkich piecach (o przemysłu metalowego (o 497 t., t. j. o 8.53 
10.60 proc.), nieco mniejszy zaś w stalow- proc.), wytwórni drutu (o 270 t.), oraz samo­
niach (o 6.41 proc.) i nieduży w walcowniach rządów i cukrowni. 
(o 1.87 proc.). Wzrosła jedynie w tym czasie Zagranicę wywieziono we wrześniu r. b. o-
wytwórczość rurkowni (o 3.23 proc.). gółem 11.727 tonn wyrobów walcownianych wo 

Produkcja w poszczególnych działach przed bee 13.682 tonn w sierpniu, spadek wynosi 
stawiała się we wrześniu w tonnach następu- więc 14.29 proc. Najbardziej zmniejszył się 
jąco (cyfry w nawiasie za sierpień rb.): wiei wywóz do Niemiec (o 568 tonn), Rosji (o 446 
kie piece 58.006 (64.887), stalownie 104.226 t.), Czechosłowacji (o 471 t.), Rumunji (o 
(111.745), walcownie 77.402 (78.879). W okre- 196 t.}, Włoch (o 182 t.), Bułgarji (o 137 t.), 
sie pierwszych dziewięciu miesięcy r. b. wy- pewien wzrost natomiast wywozu nastąpił do 
twórczość hut żelaznych wykazuje pewien Estonji (o 156 t.), Norwegji (o 17 t.), Austrji 
wzrost w stosunku do 'fego samego okresu w (o 15 t.). Wznowiono we wrześniu wywóz do 
r. ub. we wszystkich głównych działach, wy- Indyj Holenderskich, Syberji i Szwajcarji, u­
jąw:szy walcownie. W dziale wielkich pieców legł zaś przerwie wywóz do Ameryki Południo­
wytwórczość w okresie styczeń - wrzesiei'l wej. W okresie pierwszych trzech kwarta­
r. b. wzrosła do 541.650 tonn, czyli o 37.536, t. łów r. b. wywieziono za zaświadczeniami Zwią 
j. o 7.4'5 proc., w stalowniach do 1.078.182 zku Eksportowego ogółem 30.926 tonn wyro­
tonn, czyli o 39.792 tonn, t. j. o 38.32 prpc. w bów walcownianych, czyli o 11.125 t., t. j. o 
rurkowniach do 94.643 tonn, czyli o 15.771 15.94 proc. więcej, niż w tym samym okresie 
tonn, t j. o 20.00 proc., wytwórczość walcowni w r. ub. Zwiększył się przytem poważniej wy-
zaś spadła do 742.131 tonn, czyli o 22.78! wóz do Rosji (o 28.064 t.), w mniejszej mie-
tonn, t. j. o 2.98 proc. rte zaś do J aponji (o 2.228 t.), Rumunji (o 

Ogólny stan zamówień syndykatowych, wy 1.602 t.), Włoch (o 1.498 t.), Czechosłowacji 
znaczonych hutom we wrześniu r b. na poczet (o 826 t.), spadł natomiast w tym czasie wy­
ich kwot udziałowych w Syndykacie P. H. ż. wóz do Jugosławji (o 11.166 t.), Łotwy (o 
zr,nniejszył się w stosunku do sierpnia r. b. o 4.396 t.), Danji ( Q 1.028 t.), Szwecji (o 603 
4.883 tonn, t. j. o 10.47 proc„ do 41.67!.> tonn. t.). Oprócz wyżej podm:ych wyrobów walco­
Zamówienia rządowe (przeważnie Minister- wnianych wywieziono we wrześniu r. b. za z~­
stwa Komunikacji) wynosiły w m. sprawoz- świad::zeniami Związku Eksportowego ogo­
dawczym zaledwie 3.598 tonn, czyli spadly w łem 3.264 t. rur spawanych i ciągnionych, o­
porównaniu z sierpniem o 9.7?3 tonny. Zamó-

1 
r'.'lz ie~ cz?ści, czyli o 315 t. więcej, aniżeli w 

wienia zaś prywatne stanowiły 38.171 ~on~, s1erpruu r. b. (2.949 to1111). 
czyli o 4.900_ tonn, t. j. o 14_.7~ proc: więceJ, Ogólna liczba roboti_iików, zati:u~ionych :v 
niż w sierpniu r. b, W przec1w1enstwie do po- hutach żelaznych z koncern wrzesma, wynos1-
przedniego miesiąca we wrześ1uu największy ła 50.068 wobec 50.562 w sierpniu, czyli zmniej 
wżrost wykazują zamówienia cynkowni bla;hs szyła się o 494. ~nie~szy ?tan zatrudnienia 
(o 3.505 tonn), poza tern wzrosły nieco row- wykazują huty WOJ. l~1e_lec~1ego, (18_.4?2. robot­
nież zamówienia. handlarzy żelazem (o 1.660 ników czyli o 361 mmeJ), Jak row:11ez i. ~uty 
t., t. j. o 9.09 proc.), hut (o 412 t.), wytwórni woj. ~laskiego (31.666 rob., czyh mme.i o 
~rub (o 411 t.), górnictwa (o 242 t.), wresz- 1331. 

nego rodzaju branżowej normalizacji 
warunków sprzedaży detalistom to tu 
postępy są widoczniejsze, gdyż szcze. 
gólnic ostatniemi czasy hurt drogo za­
płacił za swoją zbyt wybujałą konkurencję. 
Ostatnio zanotowano cały szereg konwen· 
cyj, o najrozmaitszym charakterze zawar. 
tych wśród hurtowników i półhurtowników 
i jest nadzieja. że propagowana usilnit: 
przez organiza-cje kupieckie potrzeba za. 
wierania takich konwencyj zmierzających 
do ujednostajnienia warunków wymiany 
pomiędzy hurtownikami, a detalistami, o„ 
siQgnie zamierzony cel. 

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego 
Ligi Narodów 

Onegdaj wyjechał do Genewy na posiedt:e­
nie Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodów 
podsekretarz stanu w ministerstwie przemy­
słu i handlu, dr. Fr. Doleżał. 

Na porządku dziennym obrad Komitet~ 
znajduje się sprawa opracowania projektu 
paktu celnego, który ma obowiązywać na o· 
kres trzy-letni. Chodzi tu o ujednostajnienie 
poziomu ceł na drzewo, celulozę, żelazo, pa· 
pier, stal, skóry i ryż. Pozatem omawiane bę· 
dą kwestje węglowe, kryzysu rolnego, karteli 
międzynarodowych i t. d .• 

Warszawa, 24 października. 
DEWIZY. 

Berlin 213, 19 
Gdańsk 173,85 
Budapeszt 155.8'4 
Londyn 43,49 
N. York 8,9 
Paryż 35,11 
Praga 26,41 

. Wiedeń 125,3 
:Włochy 46, 72 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 64, 4 proc. poż. inwest 

117,25, 4 i pół proc. L. Z. ziem. 48, 
4 i pół proc. L. Z. m. Warsz. 46, 5 proc 
L. Z. m. Warsz. 50.5, 8 proc. L. Z. m 
Warsz. 67,75. 

AKCJE. 
B. Polski 166.5, B. Handlowy 119, Pol. 

Tow. EI. 9, Warsz. Cukier 29, Węgiel 
66.5, Cegielski 38, Lilpop 28.5, Modrze· 
jów 18.75, Norblin 96. Ostrowieckie 83, 
Parowozy 24, Rudzki 28, Starachowice 21.5 
Borkowski 9.75, Haberbusch 100. 

I ·:· l&OiCE ·:· 
Napiórkowskiego 28 

www „ 
Od wtorku dn. 22 do 28 paździer 

nika wł. 

DZIEWCZYM 
ZE IPE UIKI 

w rolach głównych 

?'?'? Następny program ??? 

Szkarłatne róże i czerwone usta 
Początek w dni powsz. od godz. :S, 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 

Orkiestra pod lide1·unldem 
Romualda Ulatowskiego 
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PrzYgod~ myśliwca bez broni 
Miłość zaślepia nawet„. ·dzikie kaczki 

Pewien przyrodnik ni€miecki, upra­
'~iający bezkrwawe polowania na zwie­
rzynę, z aparatem fotograficznym w rę­
ku, opowiada zabawną. przygodę, jaką. 
miał jednej wiosny_, kiedy chciał sfoto­
grafować dzikie kaczki w ich miesiącu 
miodowym. 

Wychodził więc nad wodę dzień po 
dniu i ukrywał się w piasku, w nadziei, 
że kaczki wyjdą na brzeg w jego pobli­
żu. Ale kaczki zawsze jakoś odczuły nie 
bezpieczeństwo i kiedy on czatował na je 
dnym brzegu, wychodziły właśnie na 
drugii.. 

resowały się bardzo nieznaną towarzysz- I w jednej chwili całe stado z podzi-
ką.. wu leżało na brzuchach, wołając uniso-

Całą gromadą. zaczęły podpływać do no: 
niej, kwacząc głośno i z widocznem z1fai. „Ach, ach, co za piękność, co za 
wieniem. Pierwszy wyszedł na br:u~g o- piękność!" 
kazały kaczor i najpierw zdaleka zaczął A tymczasem -~arat fotograficzny 
s~ę zalecać do wypchanej kaczki. Stop- beukrwawego myśliwca, wśród tego ha­
rnowo wpadał w coraz to większy zapał lasu, pracował i trzaskał niezmordowa­
miłosny! któremu dawał wyraz głośnem nie, robi~c cały szereg bardoo zaj\1ll11ją­
kwakamem. cych zdjęć, :które przyrodnik zawdzie-

Za nim wyległo cal~ stado kaczek na cza tylko zaślepieniu miłosnemu kacz~ 
brzeg, ·uważając za stosowne podziela- ra wobec wypchanej i napół zjedzonej 
nie zachwytu sw•ojego wodza. przez mole kaczki. 

Siedemdziesiąt lat w ukryciu 
Spóźniona sława duńskiego pisarza 

Myśliwy; z aparatem fotograficznym 
t>C>Stanowił zatem uspokoić kaczki ja­

' kimś znakiem, ażeby nabrały przekona­
nia, że w tero miejscu, gdzie on się znaj 
duje, je.st zupełnie bezpieeznie. 

P€wnego dnia zatem zabrał ze swo- . W najw_iększym dzienniku kopenha- I demdziesięcioletni starzec, który żyje w 
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ŚWIATA 

Węże zatrzymały pociąg 
~ieraz już· zdarzały się wypadki .zatamo­

warua ~omunikacp. ~olejowej przez szarań­
~ę, ~ra. w. ta.ltich . ilościach spadała na tory, 
ze pociągi me mogły kursowac;· ponieważ ko­
ła ślizgały się po roz~onych owadach j 
obracały się ..,_, miejscu. Pierwszy natomiast 
w~~k zatr.z~az_iia pociągu przez węże 
D?al meda~o nu~JSce w Marokku, gdzie po­
ciąg, kursuJący :rmędzy Casablancą., a Konrig­
ha natrafił w pewnem miejscu tol'U na wę­
dr?w~ę olbrzymiej ilości węży, których roz· 
grue~ne pr?'ez koła ~ciągu cielska 21atl"..:yma 
łY. pociąg, az do chwili oczyszczenia toru. 

Rekordowa ilość morderstw 
_ W ~hicago . i pozostałej części stanu Illino­
is w ci~u ubiegłego roku zamordowano 783 
osoby, w tem 65~ mężczyzn i 131 kobiet, z cz;e 
go w ~amem Clllca.go 504 osoby. Wskutek nie 
s~częśliwych, wypadków zginęło w tymże cza­
sie 5.827 osob, w tem 4.359 mężczyzn "i 1.468 
kobiet, przyczem połowa tej liczby zginQła 
wskutek wypadków samochodowych. Samo· 
bójstw popełniło 953 mężczyzn i 174 kobiety. 
W wypadkach kolejowych z~o 662 osoby, 
utonęło 383 osoby, zatruło się gazem: 241 O· 
sób, otruło się 131 osób. W ciągu ostatnich pię 
ciu lat liczba zgonów wskutek morderstw: 
samobójstw i nieszczęśliwych wypadków ~ 
sła o 25 proc. 

ich zbiorów: zimorodka, umieszczonego sk_1m „Statst~clende" ukazało się temi dnia- bardzo przykrych warunkach finansowych. 
na stałe na deseczce drewnianej. Posta- 11!1 ogłoszeme, które dało początek do- Rzecz prosta, że rzucili się do niego re­
::wił go w pobliżu swojej kryjówki jako mosłerm.t z:vrotowi w karjerze literackiej porterzy pism, i zaczęli go oblegać o wy-
1świadka, że inne ptaki tego miejsca się pewnego 111eznancgo dotychczas pisarza. wiady. Kok mówi niechętnie, jakby z pew- Kichający film 
'nie boją. Ogłoszenie to brzmiało: „W myśl posta- ną rezerwą, widać jednak po nim 

I rzeczywiście kaczki zac~'.'J.... się ooli- nowienia ustawy o prawach autorskich i wykształcenie, obycie w świecie i duże , ~ajnowszą . odmi~ną am.ery~ańskiego :fjlmu U?J dzw1ękowego Jest film.„ kichaJący. Pierwa.;y 
:żać ku niemu, ale myśliwiec nie liczył artystycznych, § 22 ust. 2, donoszę ni- doświadczenie życiowe. Według włas- tego rodzaju film wykon:any został w ' Sault 
~ z parą zimorodków, która się w po- niejszem, że jestem autorem następuj4„ nych jego słów wiele wycierpiał ale zaw- Ste Marie w stanie Ontario na za.mówienie 
łbliżu gnieździła. Mianowicie samiec, zo- cych anonimowych komedji....'' Następuje sze był pewnego rodzaju odludkiem i dzi- tamtejszego klubu kichających. CiJonkowie te-
l ł t t ł · d · i 1 go klubu :widzł w kichaniu niezwykłą donio-baczywszy innego samca, czatującego ca y szereg y u ow, oraz po pis: Ja!1 n ar- wakiem. Prócz wielu komedji, które słość dla organizmu ludzkiego i jednocześnie 
lnad brzegiem, uznał to za najazd na swo cin Kok. dotychczas cieszą się wielką popularno- wielką przyjemność, zamówili więc w jednej 
~je terytorjum, zaatakował napastnika i Jest rzeczą niezwykłą, by pisarz w tej ścią w DanJi, a zostały też częściowo z wytwórni filmów dźwiękowych ,,nakręcenie" 
1strącił go w wodę. Dla kaczek zaś zimo- formie występował na forum publiczne i przełożone na inne języki, napisał on ca- jednego ze swych posiedzeń, na którem każdr. 
lrodek w wodzie i to jeszcze pływaJ·ąe.Y odkrywał zapuszczoną przez długie lat.-~ ły szereg powieści szkiców, humoresek. z obecnycli członków klubu i wszyscy jedno-

- łb" f cześnie - kichali. Kto wie, jakie powodzenie 
z deseczką do góry, by!o to ooś tak nie- przy 1cę, -0rma ta jednak jest wyma-· Nie otrzymał ani grosza honorarjów ani będzie miało to najnowsze curiosum wśród pa-. 
"Zwyldego, że w po~ochu uci€kły. gana przez ustawodawstwo duńskie. tantjcm i często przymierał głodem. Pis- b~icZ;Uości amerykańskiej, w każdym bąd:6 . ra-

Na drugi _ raz przyrodnik zabrał ze Wszystkie komedje Koka cieszyły sig wiel- ma duńskie przypuszczają, że obecnie ~ie J_ednak wydaje się pewnym, że · tego rod„.., 
1obą wypchaną. kaczkę. Tym i·azem sku- Idem powodzeniem, i byly wystawiane w Kok, który w przeciągu jednego dnia stał Ju filmu Ameryka eksploatować nie hi::dzic. ' 
;tek był lepszy. Zimorodki z kaczl~I 11ic Danji setki razy. Po odchyleniu rąbka ta- sig najsławniejszym człowiekiem w Danji, • ....._....._ ....._ ....._ ....._ 1111...1111...i..o11111..o11111..o11111..4..olllll..olllll. 
~ie nie robiły, natomiast kaczki .zainte jcmnicy okazało się, że autorem jest sic- nic bgdzie potrzebował żyć w ubóstwie. ,....,....,....,....,....,....,.... ....... ...,... .............. ~ ....... 
I 0 ... -~. • T 

-=::::::1:::::::::• n y i tygrysy w klasztorże ; ~ . ; 
1 \ł KINO-TEATR \ N. ' kl. • • k. . h „ = ... ,\\ VICTO•IA li 1ezwy 1 pens1onarze szwaJcars 1ego mnie a,,. : ~· 
\I\ . „ \ \ ~rłil'lskic „Vorwaerts" umieszcza cie- Zwierzęta te otrzymał on w podarun- T '"' ; 
U - ~~=~-- I I kawy list pewnego pogromcy i tresera ku od byłych swoich uczniów, którzy T ~ 'Y 
Jł . . \ \ zwierząt, który przez dłuższy czas mu- w rozmaitych związanych z ich zawoda- T 
f I Od wtor~u ?2 ~fo pomedz.iałku 11 siał się zatrzymać w Szwajcarji. Pogrom- mi celach, przebywali w Afryce i w In- Dramat nami«tności" konfliktów i 'Y 
I\ 28 pazdziermka .~lącz!1re • ca ten dowiedział się o istnieniu klaszto- djach. T nieporozumień. "ł' r,, Arcyfdm produkcJ1Kra1owej ,',' ru, w którym pewien mnich jakoby miał Cała ta niezwykła menażerja mieści się ... Odwiec11Ra zagadka duszy kobiecei „ r,, „O CZEĄ posiadać oswojonego lwa. w podziemiach klasztoru . .właściciel jej T DLACZEGO '9 
r ••• ••• .llł. ~-LI "\' Zaciekawiony tą wieścią fachowiec udał chodzi swobodnie pośród swych dra- T " „ 
11 mi: 11'9• • ••• I f się w góry, gdzie był położony ów klasz- pieżnych pensjonarzy, które wolno biega- T KOBIETA ZDRADZA?" y 
,, \ Współczesny dramat obyczajowy\\ tor, a doszedłszy do celu spotkał o- ją po wielkich, sklepionych piwnicach, bio- T (NJU) 1 ._. 

~.I w 10 aktach I I drazu owego mnicha; jak jechał sankami rąc pożywienie z ręki swego pana i nie T 
11.'\ W rolach głównych \\ zaprz{;żonemi w oswojone wilki. czyniąc nikomu krzywdy. T W rolach głównych 'Y 
t łif Józef Węgrzyn, W samym jednak klasztorze czekała Olbrzymy z gatu'nku królów chodzą T Elżbieta Bergner Emil V 
I M. Modzelewska I I go nowa niespodzianka. Okazało się, że za nim krok w krok i pozwalają - co „ J"nnings Conrad Veidt „ 
ił' Juljan Igo Sym \ \ zakonnik te~, który jest. profesorem. na- jest_ faktem niespoty~a~~m w_ naj~oskonal- 'Y Bogato i starannie, jak zwykle dosto. V f I' . . . . f I uk przyrodmczych, ma metylko OSWOJOne szei tresurze - odb1erac sobie mięso pod- 'W sowana ilustracja muzycma pod bat. 
\ \ Rze~z dzi~ie ~1~ Vf Warszawie,\\ lwy i wilki, ale, że potrafił on w iście cu- czas karr.iienia, a godne równie zaznacze- T SZ. Bajgelm.ana 'V' 

'( 

Ros11 Sowieck1e1 1 na Kresach li downy sposób oswoić kilka lampartów, nia i·est i to także, że tresura tych dra- T N d 'Y 'W a program: Najnowsze i naj-
'\ -------~~ \\ hjen, tygrysa, węże, krokodyle, orły i pieżników dokonana została bez śladu ter- " ciekawsze zdjęcia z wydarzeń '9 

I 
Początek seansow o god~mie. 6 sępy. roru, jedynie samą tylko dobrocią. T w kra·u „ 

I w sobety o g. 5 pp. w medz1e- ff . 'Y . 1 
· . V 

'' =:::~:Ei::=:::::::M Popierajcie wyroby krajowe ! -~~;;;!;~~~:~~~~~ 
-

· (Qł~~1-a.p.1.1.1.1.1-e.k!lt:l!•·u·•·•·ł!ll·•·l·•·"i1Q11 - Jak chcesz~ chłopcze. Jeszcz_e _pogadamy. Becz~a !dalszych_ robót w _chodniku 'do lll-Ojego powrotu. 

ri 
WHITMAN CHAMBERS 49 •t? tł~zczu woła mrne do roboty. Jak1es nowe łuskanie, Dorr1~~ s~ł głową.. . . . . 

m 
. psrak.rew! · - Tak. I 3a Jestem zdarua, ze mema się co posuwać 

DON KOJOT'' : Pobiegł do kuchni z bły.skiiem w bladych oczach. i z dalej. prLyna.jmniej w tym kierunku. . 
1 

,, • podniesioną zawadjacko głową. Don Kojot pa.tl:zył za - .Pan jest okropnie tajemni-czy~ Don Kojccie _ 
l : Dim niespokojny i poroazooy. Nie miał~ su- wtrąciła z uśmiechem Gayłe. 
1 PitZEDRUK WZBROłlłlONY. • mienią.. źle było brać się do takiej rzeczy samemu. - Ja? 
fr=;, • Ałe ieby wciąg:W}Ć w to Mydelkę, dopuszczać do tego, La.wreru:e uśmiechnął się DiewEmie.' · 
l.!:::!I • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ileby xyeyk<>wał swoją w-Olność dla cudzej sprawy:- to - Nie miałem zamimm int.ry.gować pa6s.twa. Rzec:. 

- A ja widziałem. Obejrzałem. ją pnez okoo. Stare już było zupełnie~ 'l'yJko, że nie było innego wy,a.ścia! siię ma tak, ~~o .Gou:rd :i;na do załatwienia w 
blaszane pudło. Mógłbym je otwor.Lyć moim g;:,ywry- Doo Kojot pomaszerował z ciętkiem sercem do do- mieście interes i ja chciMbym Pl'-ZJiIUłnowa'ć, żeby się w 

1
kiem, a n.a.wet i bez tego. To pudło ma miłj.on :tat..: Po- mu dyrekt.ora. ~nie poszkapił. Jestem jego aniołem stróżem, niP 
chodz.i z arki Noego. W calem mieście słychać, jak się BOZDZIAl.i XXVII. wie pani o tem panno GayleZ -
je otwiera lub zamyka. Nie, d-0 tego lnie potrzeba żad- - Mam eoś na serou, panie Dorringtun - rzekł do - Zalrłważyłam to. Zdaje mi się,., że gdy.by nie· pan, 
my.eh narzędzi. Grnmotnie się pięścią i już - otwarta. sweg-0 chlebodawcy w kilka minut później. - Nie nw- ·nie pracowałby tu aD!i. jednego dni.a. Ale, ale, ~yby si<; 

- I nie musia.łby-ś wyważać drzwi, ani nic'zego ruj- gę jeszcze po:Wi~, co i ja:k, aie_pe~ I?O południu .pa~ nie obraził~ zaprosiła się~ to:'ia:rzystwa 1 

:flować-? - zapytał z pawątpiewaniem Lawrence. będę musiał Jechac do Chandler City I mb1orę z sobą poJ.echala razem z panem? Jadę do miasta I wolałabyn.1 
- ~L\.booltatnie - rzekł n~erczo Mydełko. - Pro- Mydelkę Gourda. Mam do zał~twiienia mały in~eres.. mieć eskor~ · · 

ste jak wyciągnięcie przetye?ki granaitu ręcznego. Dorrington popatrzył na mego badBwezo, I pomrmo - Obraziłi. - wy.krzyknął. nori ~ - Będę du· 
Don ~ westchnął głęboko„ . wysiłku, aby się wydać naturalnym, Lawrence spuścił mllY, jak król ~ z radości.. 
- Dobł'ze. Mydełko. Nikomu o iem inie :wspominaj. oczy. Jednakbe ~wierzchnik ud7.iełił ma Chętnie p:ourole- - W takim l'8Zie nie~. 

Nieczo.wm udamy się we dwóeh. do ~. nia na tę wyprawę, n:ie pytając o co chodzi. Don No- -~ pojedzie ~ ~! . 
- My-! Powiedziałem ci, że mi me :potrzeba żadnej jot wiedzi.Ci1:, że zaw<bięczał to obecności Gayle. Gdyby -·Nie chcę być prz.yC'ky.llą pana &mem.. - I 

1'>0IDOCY - upierał s;}ę mały. byli sami, Dorrington okazałby prawdopodobnie kłopo- - Niech pani ~ mnie me .żartuje - mr.~ł •Don 
- A ja ci powiadam, że ~am nie _nójdzie&z. Nie tliwa ciekawość. \}<>il i ruseył ku drzwiom". - CzY. druga_.go<izina ~-

;~asz &ię creg-0 sprzeciwi-ac. :_ Jeszcze jest dosyć roboty z oczyszczaniem kolej- dziie pani na rękę? _ 
:Mydełko wzruszył ramionami. i.ki - zauważył Lawrence. - Radziłbym nie zaczvnać. ,(d. e. n.) 
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Zebrania kontrolne 
Jutro o godz. 9-ej rano obowiązani są 

z~łosić się na zebrania kontrolne w P. K. U. 
Łódź - Miasto przy uL Nowo-Targowej 18 
szeregowi reze1·wy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat. A, C. D. względnie 
A. C. jeden C. dwa) urodzeni w roku 1904 za 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9 i 11 Ko­
misarjatów P. P., których nazwiska zaczynają 
się na litery: Ł. 1\1. 

Do lokalu P. K. U. Łódź-Miasto II szere­
gowi rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią i 
bez broni urodzeni w roku 1889 zamie11zkali 
rla terenie 10-go Komisarjatu P. P., których 
nazwiska zaczyna.ją się na litery: od L do z. 

Do lokalu P. K. U. Łódź-powiat przy ul. 
ICiot'rkowskie~ 187 sze!eg~wi reze~wy i pospo­
htego ruszerua z broruą i bez brom urodzeni w 
roku 1904, 1902, 1889 zamieszkali w gminie 
Czamocin. 

Na zebrania kontrolne należy się zgłosić 
w miejscu i terminie wyznaczonym, punktu­
aln~e, z książeczką wojskową, kartą mobiliza­
cyjną. i innemi posiadanemi dokumentami woj 
skowemi. · 

Rezer~ści, którzy nie stawią się w porę 
na. zebra.ma. kontrolne bez uzasadnionej przy­
czyny będą pociągani do odpowiedzialności w 
ll!~śl przepisów wojskowych karnych (dyscy-
p.marnych). ' 

Powołani na zebrania kontrolne powinni być 
czysto ..-hr.anl. ---"l""i i umvci. <.n) 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

W dniu jutrzejszym w godzinach od S.15 
rano do .3 p~ poł. o~owiązani są do osobistego 
zgłoszenia s1ę do spisu w lokalu biura. wojsko­
wego PPY ul. Piotrkowskiej 212, mężczyźni 
urodzeru '! ro.ku 1909 zamieszkali w obrębie 
5-go KomisarJatu P. P. o nazwiskach na li· 
t;ery: R, S, Sz, T. 

~:rob~ uchyl~jące sit: od obowifłzku zgło 
~a się d? _splSu oraz osoby, zgłaszające 
anę po ternume z przyczyn nieusprawiedliwio­
nych ulegną w drodze administracyjnej ka­
rze grz~y do 500 złotych, lub aresztu do 
I . tygodni, albo obu tym karom łącznie (p) 

Zniżka cen chleba 
O~ierając się n~ opinji Komisji do u­

Sfal~ma cen, Magistrat na wczorajszem 
posiedzeniu obniżył cenę chleba żytniego 
pytlowego 70%, przemiału z 43 gr. na 40 
groszy za kilogram w detalu. 

<:ena. powyższa, jako maksymalna, o­
bowiązuje od soboty, dnia 26 b. m. 

Z Komitetu Rozbudowy 
Mi as 

W pią!ek, dnia 2?-go. b. m., o godzi­
Jie 7-eJ w1ecz., w salt pos1edze1'i Maaistra­
tu, odb~dzie się posiedzenie Komitet~ Roz­
bu~owy Miasta. Porządek obrad obej­
mu1e: sprawy kredytów budowlanych i re­
montow_Ych, sprawy konwersji zaciągnię­
tych pozyczek, sprawy zakresu działalno­
ści Komitetu Rozbudowy Miasta, o.raz 
sprawozdanie z działalności tegoż za okres 
ubiegły. 

„'HASŁO" z dnia. 25 pa.~lernika. l:9~ 

Trafiła, gdy przyszła pora, 
Kasa Chora, na Prystora 

Nr. 293 

· Podzwonne Cekawistycznym kasiarzom 
z łódzkiej Kasy Chorych 

A witajże nam, witaj, miły hospodynie! 
wołamy do komisarza rządowego p. Łopuszańskiego 

W mglisty, jesienny dzień onegdajszy, 
odbył się pogrzeb władzy Cekawistów 
w okręgowym związku kas chorych w Ło­
dzi. 

.. A t~ż za .t~umną, na. czele yochodu, Bo już się Kasy Chorych więcej nie podoi.„" 
~1ęzai;m bolesc1ą kroczyh w rue~tulonej W mogiłę zmarłej grono wdzięcznych 
zało~1~ d~aj wdowcy: • d.yr •• We1ssberg- pacjentów rzuciło kilka ciężkich kamieni.1. 
Wielinski 1 dyr. Fr. Kałuzynski. że aż zadudniło .. „ 

Cicho, bez hałasu przemknął kondukt 
pogrzebowy przez rozkopane ulice Łodzi. 

Ten też :p. W~issberg-~iełińskl . nad A odgłos tego dudnienia rozległ się dO\ 
?t~ar.tą mo_g;1łą _mebo~zczk1 :Vygłostł w nośnem echem po całem mieście, budząc 
1m1emu swoJem 1 partJi krótkie, tchnące w sercach mieszkańców radość i nadziejd Za karawanem, zaprzągniętym w dwa 

kare, symboliczne osły postępowali naj­
bliżsi przyjaciele i krewniacy zmarłej. 
Szły więc parami: Anarchja, Partyjnictwo, 
Prywata, Tępota, Sobkostwo, Bezwstyd, 

rozpaczą i spirytusem przemówienie, po- Alleluja! ! ! · 
czem chór ~ek.awódkarzy zanucił . po grze- Skończył się koszmarny okres rządów. 
bową, speCJalme ad hoc skomphkowaną P. P. S. C. K. w. w łódzkiej Kasie Cho· 
kantatę, zaczynającą się od słów: rych! • 

Skandal i Smród.„. „Łzy rońcie partyjnicy, przyjaciele moi, Rząd, dbały o dobro ogółu obywateli~ 
,. .... ,, - •'. ., . ' „ . " ..... . • ' - ' . 

Rzemieślnicy w Komisjach Szacunkowych 
Komunikat Izby Rzemieślniczej 

W dniu 17.X r. b. odbyło się zebranie 
Zarządu Izby Rzemieślniczej w Łodzi, na 
którem ostatecznie zostały zatwierdzone li­
sty kandydatów do Komisyj Szacunkowych 
podatku przemysłowego i dochodowego, 
oraz listy kandydatów na rzeczoznawców 
Izba Rzemieślnicza przy wyborze tych kan­
dydatów starała się uwzględnić życzenia 
poszczególnych organizacyj rzemieślni­
czych i kierowała się zasadą, ażeby prze­
dewszystkiem do Komisyj Szacunkowych 
wchodzili kandydaci reprezentujący naj­
bardziej rozwinięty w danym okręgu płat­
niczym zawód rzemieślniczy. Przy obsa­
dzaniu zaś listy kandydatów na rzeczo­
znawców Izba proponowała kandydatów 
możliwie ze wszystkich za'\rodów rzemieśl-

niczych, aby w ten sposób uniknąć nierów­
nomiernego rozłożenia podatków pomi,ędzy 
poszczególne zawody rzemieślnicze. 

Izba proponowała kandydatów, którzy 
oprócz ustawowo wymaganych warunków 
posiadają jaknajszerszą znajomość wszyst­
kich przedsiębiorstw rzemieślniczych dane­
go zawodu i w danym okręgu podatkowym, 
ażeby mogli wydać wyczerpującą i bezstron 
ną opinję o poszczególnych płatnikach ce­
lem sprawiedliwego wymiaru podatku. 

Listy powyższe zostały w dniu 19 tj, m. 
rozesłane do Izby Skarbowej w Łodzi, do 
poszczególnych Urzędów Skarbowych oraz 
do Magistratów, które to Urzędy;- ustalą 
ostatecznie skład Komisji. 

Lustracja w magistracie 
m. Tomaszowa Mazowieckiego 

.W związku ze złym stanem finansów 
m. Tomaszowa-Maz., wywołanych jako­
by nieumiejętną i nieoszczędną gospodar­
ką obecnego magistratu, urząd wojewódz­
ki w Łodzi postanowił zbadać stosunki pa­
nujące w Tomaszowie. W tym celu w dniu 
wczorajszym wydelegowany został przez 

Urząd Wojewódzki do Tomasz•a p. raa­
ca Wydziału samorządowego Kozłowski, 
który na miejscu przeprowadzi lustrację go­
spodar~ magistratu Tomaszowskiego. 

Od wyniku tej lustracji załeżeć bę'dzie 
decyzja w stosunku do pozostawienia w 
urzędowaniu magistratu m. lf omaszowa. 

Między wagonami tramwaju 
Nieszczęśliwy wypadek na Pl. Reymonta 
Wieczorem dnia wczorajszego na Pla-1 pomiędzy wagony i przygnieciony bokiem 

cu Reymonta, zdarzył się nieszczęśliwy wy- wagonu odniósł nadwyrężenie klatki pier­
padek, ofiarą którego padł konduktor tram- siowej oraz obrażenia twarzy i rąk. 
wajów dojazdowych, 30-letni Leon Zając, Natychmiast zawezwano pogotowie ra­
zamieszkały w Pabjanicach przy ul. Kar- .tunkQwc, lekarz którego po nałożeniu opa­
niszcwskicj Nr. 36. · trunku pozostawił rannego w stanie osła-

Mianowicic w czasie przetaczania wa- bionym na miejscu. Zająca przewieziono 
gonów kolejki dojazdowej, Zając dostał si~ w wagonie tramwajowym do domu . .(w) 

zdecydował słę wreszcie, na usilne żądanie 
całej opinji, kres położyć publicznemul 
zgorszeniu, i zamianował komisarza rządo-• 
wego łódzkiej kasy chorych p. Łopuszań-J 
skiego komisarzem okręgowego związku' 
Kas Chorych w Łodzi. 

Witamy z uznan!em decyzję Rządu. 
Ludzie z P. P. s. nie dorośli bowiem 

do tego, by być samodzielnymi włodarza­
mi tak poważnej instytucji społecznej, ja­
ką jest ,,Kasa Chorych". 

Zapomnieli, że nie jest to impreza pry„ 
watna, ani korytko dla wiecznie głodnych: 
partyjników, ani miejsce słodkiego ze• 
słania dla ,,zasłużonych" nierobów. 

Nie chcemy w tern miejscu przypomina'6 
szczegółów bałaganu, jaki rozwielmożnił 
się w Kasie Chorych. Wiedzą o tern do-J 
brze ci wszyscy, którzy mieli niesz~.ści~ 
by zetknąć się kiedykolwiek z tą. instyłu1 
cją, która dla potrzebującego pom~ 
stawała się prawdziwie wyrafinowanyiti 
„ogrodem cierpień". Niejeden bowiem ~ 
tych pacjentów po swej śmierci, przyśpre ... 
szonej fatalną pomocą Kasy Chorych możj

1 

być bez procesu beatyfikacyjnego zaliczo 
ny do rzędu świętych męczenników, nie . 
je<len stał się nim już za życia. 

Gospodarka Cekawistów w Kasie Ch<H 
iych przeszła już dziś do legendy~ B<> 

rrratna, gdy przyszła pora 
Kasa Chora, na Prystora. __ 

Pan minister pra<:y i opieki ~mil 
pułkownik Prystor, bawiąc ostatnio z wi~ 
zytą w naszem mieście miał możność prze-; 
konania się naocznie o fatalnej sytuacji vi 
łódzkiej Kasie Chorych. Obszerniej napi.J 
szemy w najbliższych dniach o przyczynactf 
jakie skłoniły pana ministra do położenia 
ręki na samowQli naszych cekav:listycz.i 
nych kasiarzy •• „ ; 

Dziś, uważając się za rzeczników cateJ 
go społeczeństwa, które odetchnęło na~ 
domość o mianowaniu rządowego komisaJ 
rza okręgowego związku Kas Chorych) 
zwracamy się do p. Łopuszańskiego z goJ 
rącem powitaniem: A witaj-że nam, wita~ 
miły hospodynie! · Syt. 

) 

' ' •. ~· ' •>;. ~ •• '" ' ~ I _. „ • 

Szkodliwa dla państwa taktyka P P S 
zmusza zdrowo myślących członków partji. do opuszczania szeregów 

Dyr. Kasy Chorych w Koninie wystąpił z P P S 
NadzwyczaJ· ne zebranie • · Dyrektor Kasy Chorych Edmund gdyż zamiast nawoływania społeczeństwa spokojnie patrzeć w dalszym ciągu na łakif 
maJSir.ów fabrycznych MTilczyński w Koninie - wystąpił do wspólnej twórczej pracy państwowej postępowanie partji, gdyż w mojcm p~ 

jutro o godz. 6-ej wieczorem w lokalu oficjalnie z P. P. S. Wszystkie próby dziś z trybun Pepesowych padają srowa jęciu jest to wymierzenie ciosu w serc~ 
przy ul. Żeromskiego odbędzie się nadzwy- działaczy zatrzymania go w partji nawoływujące nieuświad-0mione masy ro- Polski. 
czajne zebranie majstrów fabrycznych. spełzły na odbywanych z nim konfe- botnicze do walki ulicznej, słowa tchnące Nic mogąc w inny sposób zaprotesto; 
Na zebraniu te.m omawiane będą sprawy rencjach na niczem. Występując .jadem nienawiści do osoby Marszałka Pił- wać przeciwko obecnej polityce llartji 1 

aktualne w związku ze zwołaniem krajowe- z partji; p. dyr. Wilczyński wystoso- sudskiego, który, trzeba przyzflać, był, r.iechcąc przyłmować odpowiedzialności za 
go kongresu majstró..y fabrycznych na dzień wał do Okr. Kom. :e. P. S. poniższy jest i będzie jedynym w Polsce autoryte- następstwa, 1alde taktyka ta zrodzić mo• 
1 listopada r. b. oraz nastąpi desygnowanie list: tem i żadna siła oie :zdoła zabić tego, co że, składam mandat członka O. K. R. 
delegatów na mający się odbyć kongre,,s. Wobec wrogiego ustosunkowaitia się Wielki Ten Obywatel dla Polski uczynił, P. P. S. w Koninie i proszę o skreśleni~ 

~
r:;u=1r=n:::n=wr=111r;:n;;n;:u;;u;n partji do osoby Marszałka Piłsudskiego od zapisując się .najchlubniejszemi czynami mnie :z; listy członków partji. 
1!!11!!11!!11!!u.!!ll2t•1!!11S..1Sn!!11=.!liJl§Jl!I szeregu miesięcy jestem w ostrej opozycji w karcie historii Polski Odrodzonej. Eflmund Wilczyński. 

li do taktyki P. P. S., oo niejednokrotnie zu- Jako były tegjonista i peowiak nie mogę l{onin, dnia 18 października 1929 r. 
1§1 Wkrótce 1§1 pełnie niedwuznacznie podkreślałem, za- "'!!l!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!~!!i!!!l!!l!!!!!!!l!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~!!!l!!!!!'!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!l!~~~~!!'!!!~~!!!! 
1§1 Iii znaczając jednocześnie, i± jest to kardynał~ !!!! 

1§1 J;>ortjer 'Ci' ny błąd ciał rz~dzących partją t. j. ludzi Ubezpieczenie dozorców domowych 
na wypadek kalectwa lub śmierci -

1§1 ff J A 1 ~ o wygórowanych ambicjach. -mi ote U„ t an tie" IS] Sądziłem jednakże, że zdrowy rozsądek 
a 1§1 weźmie górę nad garstką intrygantów i 
~ z Emilem Janningsem fi! ludźmi o obrażonych ambicjach w łonie 
1:.1 a=1 C. K. W. i że znów kiedyś praca potoczy 
1§1 w roli głównej [§] się w kierunku spotęgowania i skonsolidc-
[§1 Wkrótce ml wania obozu niei>odległościowego nad 

~ 
w Kino-Teatrze ERA• IS] utrwaleniem p?rlwalin Ojczyzny. t.ak krwa: 

" r=1 wo zdobyteJ t dlatego d<> chwd1 obecneJ 
l!!i oozostawałem w kontakcie z partją. ~ 

l§Jl§ll§lmJmJl'§lmJl[§J[§]lmliJmJ[§]ISJl§l 1 Pczekiwania jednak moie zawiodły. 

W związku z tragicznym wypadkiem 
jakiemu uległ dozorca domu Nr. 43 przy ul. 
Piotrkowskiej dowiadujemy się, iż stowa­
rzyszenie właścicieli nieruchomości posta­
nowiło ubezpieczyć ws;r,ystkich dozorców 
domowych na wypad<'k kalrctwu. lub 
ś 111icrci. 

Postanowienie motywowane iest tem, . "' 

że lepiej opłacać normalną składkę ascku"' 
racyjną niż potem ponosić konsekwencję 
nieubezpieczenia w razie j akiegoś WyPadku 
któremu łatwo ulec może każdy dozorc.: 
domowy. 

Celem pójścia na rękę swoim członkom. 
stow:irzy:venic postanowiło zal:iiwi;1 i,; t.­
s1,_rawy zbiorowo. 



„HASŁO" z dnia 25 październilm 1929 .&łr. 7 

Konstytucja polska wymaga naprawy Walne zebranie 
cech:.1 kuchmistrzów 
Dnia 15 10. 1929 r. w sali Klubowej JllS> 

Resursie Rzemieślniczej odbyło się ogólne -.· 
zwyczajne zebranie Zgromadzenia Cechu Kuda­
mistrzów. 

Ukrócenie sejmowładztwa - podstawą należytego rozwoju państwa 
Z odczytu p. posła Jana Piłsudskiego Zebranie zagaił p. Madelski prosząc u 

przewodnicząceg·o p. Zabrockiego , na asesorów 
zaś pnedstawicieli Magistratu p. dr. Łukasiewi 
cza oraz pp.: Serafinowicza J. i Rolińskiego St. 

Jak doniosło wczorajsze „Hasło" w 
środę dnia 23 b. m. w sali Towarzystwa 
Kredytowego przy ul. Pomorskiej wygło­
sił odczyt o Konstytucji poseł Jan Pił­
sudski. 

Prelegent wyłożył w formie ładnej a za­
razem popularnej podstawy i myśli prze­
wodnie projektu nowej Konstytucji, opra­
cowanego przez Bezp. Blok Współpracy 
z Rządem. 

Konstytucja polska jest zła i wymaga 
naprawy. To twierdzenie jest w całym kra­
iu prawie powszechne. Jednakże nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z istotnych 
braków i wad naszej Konstytucji i niejed­
nokrotnie na błędnej drodze szukają le­
karstw na jej przywary. 

Założeniem reformy ustroju zapropono­
wanej przez Blok jest zasada, że przez no­
wą Konstytucję żadne przywileje społeczne 
nie mogą być narzucone, a celem reformy 
ma być jedynie wprowadzenie takiej orga­
nizacji Państwa, która umożliwiłaby Pol­
-sce rozwijać się jako wielkie i silne mocar­
stwo. 

Zgodnie z tą zasadą Blok Bezpartyjny 
taproponował wprowadzenie ustroju, opar. 
tego ó zasadę demokracji to jest udziału 
;aknajszerszych kół obywateli w życiu pań­
:stwowem. 

Nie znaczy to jednak, aby Blok nie zda­
wał sobie sprawy z tego, że różne partje 
polityczne, które do wypadków majowych 
rządziły Polską, zwyrodniały i prowadziły 
wprost do państwowej katastrofy. Rozu­
miejąc to - Blok chce tak zorganizować 
władze w Państwie, aby byt Państwa od 
zgubnych wpływów tego, czy innego 
zepsutego stronnictwa uchronić. Blok nie 
wpadł jednak z jednej ostateczności w dru­
gą i nie posunął się tak daleko, jakby te­
go może niejeden zmęczony partyjnem 
rozpolitykowaniem obywatel pragnął, to 
jest, aby pełną władzę oddać jednostce 
(Prezydentowi Państwa), a Sejm wogóle 
skasować, lub też jego kompetencje zasad­
niczo ograniczyć. 

Taka reforma byłaby może w chwili o­
becnej i łatwa do przeprowadzenia i na pe­
wien okres czasu użyteczna, ale nie da­
łaby się obronić jako trwały ustrój pań­
stwowy. 

Konstytucję pisze się nie tylko na dzień 

Podkop pod obor~ 
Nocy ubiegłej niewykryci sp1·awcy 

~a pomocą podkopu dostali się do obory 
Józefa Wachowskiego we wsi Bukowina 
pod Łodzią i skradli dwie krowy. Natych 
miastowy pościg dał rezultaty ponieważ 
w lesie niedaleko wspomnianej wsi zna­
leziono obie krowy przywiązane do drze­
wa. Napastników narazie nie ujęto. (p) 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr­

kowska 193), M. Milllera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pe­
relma.'la (Cegielniana 64), H. Niewiarow­
skiej (Aleksandrowska 37), Z. Jankielewi­
cza (Stary Rynek 9). .(P) 
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dzisiejszy i dlatego nie może ona być ukła­
dana pod wpływem chwilowego układu 
stosunków. Trzeba mieć nadzieję, że z 
czasem i Sejmy będą bardziej patrjotycznie 
usposobione i odporniejsze na partyjną 
prywatę i dlatego nie ma celu Sejmu zno­
sić, natomiast trzeba tak ustalić stosunek 
Sejmu do Rządu i do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, aby cały byt Państwa nie był za. 
leżny od tego, czy jakaś mała grupka po­
słów dając wodze swym złym instynktom 
i ceniąc wyżej interes własnej kliki niż ca­
łości kraju, nie narazi Państwa na nieobli­
czalne straty. Tak było dotąd z powodu 
braku silnej i trwałej władzy rządzącej. 

Rządy Sejmu, które mieliśmy dotych­
czas grzeszyły nietylko tern, że poziom mo­
ralny partji był niski, ale przedewszyst­
kiem tern, że takie ciało zbiorowe, jak Sejm 
nie ma należytego poczucia odpowiedzial­
ności i nie jest w stanie zdobyć się na cią­
głą, określonym planem się kierującą wolę 
rządzenia. 

Projekt Bloku ma na celu wydobyć z na­
rodu polskiego silną wolę rządzącą Pań­
stwem. 

Konstytucja proponowana przez Blok 
ma przedewszystldem tę zaletę, że opiera 
Państwo na współpracy biurokracji, to jest 

urzędników i rządu z reprezentacją społe­
czeństwa, czyli z Sejmem i Senatem pod 
naczelnym kierunkiem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. 

Konieczność wzmocnienia władzy pre­
zydenta, ze względu na znane niedogodno­
ści i niebezpieczeństwa naszego położenia 
geograficznego, jako element podstawowy 
przyszłej konstytucji, była gruntownie i sze­
roko przez prelegenta uzasadniona. 

Parlament musi istnieć, rola jego jest 
bardzo poważna i niezbędna w życiu poli­
tycznem państwa. Lecz parlament winien 
mieć ściśle oznaczone ramy dla swej dzia­
łalności, aby nie ulec wynaturzeniu. Tu­
taj prelegent dotknął idei dojrzałości poli­
tycznej wyborcy, przyczem rozwinął myśl, 
że dojrzałość polityczna następuje później, 
aniżeli dojrzałość cywilna, gdyż rozstrzy­
ganie o losach pa11stwa wymaga d1leko 
większego wyrobienia i przygotowania. 
aniżeli rozstrzyganie własnych spraw cy­
wilnych i familijnych. 

Wychodząc z tych założeń, prold:t B. 
B. nadaje czynne prawo wyborcze osobom, 
które skończyły lat 24, bierne zaś osobom. 
które skończyły 30 lat. 

Prelegenta nagrodzono rzęsisf:.:~ni okias­
kami. 

Przedmiotem obrad były wybory Prezesa, 
sprawa lokalu Cechowego, składki członkow­
skie, sprawa koncesji restauracyjnych, wybo17 
do komisji egzawJnacyjnej i sprawy szkolne.· 

Prezesem większością głosów wybrano p. 
Zabrockiego. W sprawie lokalu uchwalone 
zwrócić się do Cechu cukierników z prośb!ł ~ 
zezwolenie na wspólne korzystanie z jednegc 
lokalu. 

Następnie na wniosek p. Zygm.. Kozłowicza 
uchwalono ,aby składki członkowskie inkaso­
wał właściciel zakładu za członków, zatrudnio 
nych w danej firmie po uprzedniem doręczeniu 
mu przez skarbnika imiennego kwitu. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad koncesja­
mi dla restauracyj, jadłodajń. Po dłuższej dy­
skusji uchwalono zwrócić się do miarodajnych 
władz w celu poczynienia starań o przeprowa­
dzenie likwidacji tych zakładów gastronomicz­
nych, których właściciele nie są kuchmistrzami, 
a prowadzą przedsiębiorstwa gastronomiczne. Z 
kolei przystąpiono do wyborów komisji egza­
minacyjnej w skład której weszli: 

Zabrocki Antoni, Macielski Władysław; Do­
broszycki Marjan, Kozłowicz Zygmunt, Idziko­
wski Józef, Wiśniewski Bronisław, Szakowski 
Eryk, Jodłowski Leon. 

Na prelegentów do szkoły zawodowej zosta­
li wybrani: 

Dobroszycki 1\farjan, Serafinowicz .Józef, 
Macielski Władysław, Roliński Stanisla~ 
Skwierzyński Michał, Wojda Piotr. 

W wolnych wnioskach uchwalono nie prą1 
mować uczniów na czas nieograniczony. 

~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!l!!l~l!l!!!!!!!!!l!l!!lll~~i!!!l!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!l!!!!!l!!!~~~~!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!'!!!l~~!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ Następnie ze względu na to że przeJ: Dil-
znajomość nowopowstałych okólników, rozpo­
rztłdzeń i praw rzemieślniczych, pojawia~ lit 
często przekroczenia prawne, zarząd Cech.u po­
stanowił przedrukowywać dosłownie nadesłane 
do Cechu okólniki Izby Rzemieślnic.zej i rozsy-1 

lać do właścicieli zakładów. 

Uroczystym obchodem 11-go Listopada 
zajmie się ukonstytuowany wczoraj komitet 

Grono osób, jako przedstawicieli sto­
warzyszeń i związków społecznych zwróci­
ło się do p. wojewody Jaszczołt:i. z prośbą, 
aby podjął inicjatywę zorganizowania ob­
chodu święta Odrodzenia Rzeczypospolitej 
11-go Listopada. 

Przychylając się do tego życzenia 
zwołał p. wojewoda w dniu wczorajszym 
konferencję przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa celem utworzenia Komitetu 
Obchodu. 

Zebranie zagaił p. wojewoda Jaszczołt, 
zaznaczając w swem przemówieniu zbęd­
ność podkreślania ważności dnia 11-go Li­
stopada, o którym wie każdy obywatel 
Państwa, że właśnie w tym dniu Polska po­
wróciła do życia niepodległego po półtora­
wiekowej niewoli, i zaprosił na przewodni­
czącego zebrania p. mec. Bolesława Fich­
nę, który z kolei powołał na sekreta­
rza p. Kubalaka przewodniczącego Związ­
ku Oficerów Rezerwy. 

go Komitetu Wykonawczego, do którego 
weszli: jako przewodniczący mec. Fichna 
oraz p. Kubalak jako sekretarz, a następ­
nie: p. Kosińska, starostowie Dychdale­
wicz i Rżewski, pp. Bilski, Wolczyński, 
Lindner, prezes Edward Wagner, pułkowni­
kowie Chilarski i Haberling, mjr. Cieślak, 
pp. Piątkowski, Pawłowski, mec. Biłyk 
oraz prof. Lorentz. 

Po wyborze egzekutywy p. wojewoda 
oznajmił zebranym, że tego samego dnia 
Towarzystwo Opieki nad Sierotami po 
poległych żołnierzach W. P. na czele z pa­
nią generałową Małachowską podejmuje 
akcję, celem zasilenia funduszów Sierociń­
ca Wojskowego, prosząc Komitet o skoor­
dynowanie prac w ten sposób, aby akcja 
Tow Opieki nad Sierotami pomieściła się 
w pracach Komitetu Obchodu. 

Komunikaty 
Komisja Porozumiewawcza Związku Pn.». 

wników Umysłowych - Piotrkowska 108, po· 
daje do wiadomości zrzeszonym organizacjom, 
iż w poniedziałek dn. 28 b. m. w Teatrze Ka­
meralnym grana będzie sztuka „Dr • .Julja Sa 
bo". 

Bilety do nabycia. w siedzibie Komisji :'Il 
godz. 12 - 8 i ó - 8 wieczorem. 

• * * 
Zarząd Rady Rodzicielskiej przy ~· 

stwowej Szkole Handlowej żeńskiej skła-. 
da podziękowanie wszystkim rodzicom. 
absolwentkom i przyjaciołom szkoły, któ­
rzy w dniu 20 października kwestowali nl' 
dokończenie budowY. Kolonji Letniej dl~ 
uczennic tej Szkoły. 

Zebrano · 
Zł. 1984.77 i 3 srebrne marki niemieckie. 

za Zarząd 
Prezes J. Knapik. 

Slc:łrbni~ T. Moroszkiewicz. 

* * * 
Zarząd Komitetu Wojewódzkiego~ O. 

Następnym punktem obrad była kwe­
stja wyłonienia ze składu Komitetu ścisłej 
egzekutywy. 

Przez aklamację przyjęto skład 'ścisłe-

• 

Wniosek p. wojewody przyjęto przez 
aklamację i w ten sposób wyczerpano po­
rządek dzienny zebrania. Po zebraniu od­
był posiedzenie Komitet Wykonawczy ce­
lem ustalenia programu ow.c. .u..a najbliższy 
okres czasu. H. S. P. P. w Łodzi poczuwa się do obowiązku 

wyrażenia tą drogą. w~stkim, którzy 
._ pracą swoją przyczynili się do zrealizo· 
~ wania i uświetnienia „VI Tygodnia O· 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

kl d d r • od jednego złotego za opro-
W a y oszczę DOSCIOWe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

• w czasie 
Oporny komunista 
szamotania się z funkcjonarjuszem 

policji został ranny 
W dniu wczorajszym o godzinie 5-ej 

min. 30 wieczorem przed fabryką Bieder 
mana przy ul. Smugowej 11 w czasie 
wychodzenia robotników z fabryki, jakiś 
osobnik stojąc przed fabryką przema­
wiał do robotników w duchu antypańst­
wowym. 

Znajdujący się wówczas w tern miej­
scu na służbie funkcjonarjusz policji 
śledczej usiłował agitatora przytrzymać. 

Zatrzymany, jak się okazało Szyja 
Charnam laL 21 znany komunista, kara-

ny 2--letniem więzieniem za działalność 
antipaństwową z par. 102 K. K. stawił 
funkcjonarjuszowi policji państwowej 
czynny opór, bijąc go po twarzy i kopiąc 
w brzuch. 

Funkcjonarjusz policji wyjął w-Owczas 
rewolwer i w czasie ponownego szamota­
nia padł strzał i kula raniła Charnama 
w brzuch. 

Rannego komunistę odwieziono do 
szpiti:.la, zaś funkcjonarju'"za opatrzył 
lel-ro·z pogotowia. 

brony Powietrznej i Przeciwgazowej" a 
w szczególności D-twu O. K. IV., Woj­
skowemu Garnizonowi Łódzkiemu, Zwią­
zkom: Strzeleckiemu i Harcerskiemu, 
II-mu Oddziałowi Łódzkiej Straży O­
gniowej Ochotniczej, miejscowej Prasie 
Codziennej, f-mie „Marconi" Oddzia1 
w Łodzi, Zrzeszeniu Teatrów świetl­
nych Wojew. Łódzkiego, Elektrowni 
Łódzkiej, p. Inżynierowi Janowi Hole<> 
wi, jaknaj szczerszych słów podziękowa 
nia. · 

l wrotni ce automatyczne 
na Placu Wolności 

Wczoraj rano na Placu Wolnoś~ 
wprost Magistratu zainstalowano pierw· 
szą automatyczn~ zwrotnicę, dotychczas 
obsługiwaną przez pracowników tramwa· 
jowych. 

Maszynista, widząc na parę metrów1 
iź zwrotnica jest nieodpowiednio dla nie­
go nastawiona, puszcza prąd, który 
działa na umieszczone u góry przewodni• 
ki, a te powodują inne nastawienie zwrnt 
nicy. 

Wieczorem dla orjentacji maszynist~ 
umieszczono w odległości kilku metrów 
od zwrotnicy strzałki białą i czerwoną, 
które wskazują na położenie z·wTotnicy. 

Prowadzone wczoraj pod kierunkiem 
inżynierów K. E. Ł. próby wykazały do­
datnie rezultaty, wobec czego na Placu 
Wolności ustawione zostaną dalsze trzy 
zwrotnice, a mianowicie u wyktu Nowo­
miejskieJ, Konsi., · r,tr­
kowskiej. (b) 



Ponęta dla oczu prostaczków Skrzynka. do listów 

Duże srebrne pięciozłotówki 
znikają w· skrytkach i siennikach 

Otrzymaliśmy nast.ępująer. list z prośbł t 
umieszczenie: 

DO 
Szano1mej Redakcji 

„H as ła l. ó d z ki e g !>" . 
w 2...1odzi. 

Przed trzema miesiącami mniej więcej 
skarb państwa wypuścił w obieg pierwszą 
partję srebrnych pięciozłotówek na ogól­
ną sumę 25 miljonów złotych. 

Już po kilku dniach monety te były w 
woinym obiegu rzadkością, a dziś niema 
icl1 już zupełnie - zniknęły /·ak kamfora. 

Skarb pai1stwa nie wyco ał tych mo­
net z obiegu. Spoczęły one na dnie kufer­
ków, schowków i innych domowych skry­
tek nieufnej ludności, która w swoisty 
sposób wycofała z obiegu 25 miljonów 
złotych. 

Jak wykazało śledztwo, poważna część 
monet spoczęła w kuferkach drobnych 
handlarzy miejskich oraz kufrach wieś­
niaków, zajmując poczesne miejsce obok 
zwitków banknotów dolarowych. 

Nieuświadomiona ludność, dziwnym 
zbiegiem okoliczności rezerwująca swe a­
petyty w stosunku do srebrnych złotówek 
i dwuzłotówek, rzuciła się na błyszczące 
pięciozłotówki z zapałem. 

Przyczyna tego zjawiska leży w „wo­
jennej" nieufności, kultywowanej z zapa­
łem przez domorosłych „mądralów" i kup­
ców małomiasteczkowych, sugerujących 
stykający się z nimi ogół. 

Sprawa jest conajmniej niewygodna i 
nieprzyjemna. Przy małym stosunkowo 
obiegu pieniężnym w Polsce, zniknięcie z 
vynku pieniężnego 25 miljonów złotych 
jest już dywersją. 

Złu trzeba zaradzić szybko i zdecydo­
wanie, tern bardziej , że w niedługim 
czasie skarb pa11stwa ma wypuścić w o­
bieg nową partję srebrnych pięciozłotó­
wek, tym razem na sumę kilkudziesięciu 
mil.;onów złotych. 

Jeżeliby los tej partji pięciozłotówek 
miał być taki sam, jak i pierwszej, to 
skutki byiyby już bardzo dotkliwe i szko­
dliwe. 

Nie od rzeczy wydaje się jednak przy-

onkurent monopolu 
tytuniowego 

W dniu wczorajszym w osadzie Blinow 
pod Łodzią zatrzymano jakiegoś osobni­
ka, jak się okazało po wylegitymowaniu 
Franciszka Grąsiewskiego, który posiadał 
pi;zy sobie kilkadziesiąt paczek tytuniu w 
opakowaniu Pa1'istwowego Monopolu Ty­
~niowcgo. 

Tytoil ten Grąsiewski sprzedawał po 
cenie o 50% niższej od cen monopolowych. 

Zachodzą więc dwie alternatywy, albo 
tytoń pochodzi z kradzieży, albo jest pod­
robiony. Grąsiewskiego aresztowano do 
<!Zasu wyjaśnienia sprawy. (p) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Dziś i dni następnych 
Wielkie arcydzieło zjednoczonych wy­

twór11i FIRST NATIONAL -
-WARNER BROS 

Perła Kinematografji dzisiejszej doby 

„Miłość Księcia 
Sergjusza" 
Dramat wielkich uczuć w ogniu i po­
żodze rewolucji. Realizacji słynnego 

FRANKA LLOYDA 
W rolach głównych 

międzynarodowe gwiazdy ekranów 
Billie Dove. Lucy Doraine. 

Antonio Moreno, Mik. Susanłn 
Billie Dove w tym filmie stworzyła 
kreacji; naprawdę wielk11. Jei Księżna 
Heleną jest w calem tego sło"llł1 zna­
czeniu kobietą cierpiącą, namiętną, 

kochającą 

puszczenie, że wydatne zwiększenie ilo­
ści 5 złotówek w obiegu zmusi „kolekcjo­
nistów" do uruchomienia „swych skar­
bów". Gdy zabraknie im „papierków", 
zaczną wydawać s1•ebro. 

Sprawa jest jednak poważna. Dla te-

go też powołane władze powinny przea­
sięwziąć odpowiednie kroki, aby na przysz­
łość nie dopuścić do powtarzania się po­
dobnego zjawiska. 

Liczenie tylko na zrozumienie obywateli 
może okazać się zawodne. 

~....:...--· - ~-··· -·'-"···-·--:·~„ .~„ .:_,, ... ~ „ ~ 

Wyjaśnienia prawne 

W niekt6rych pismach łódzkich ukazała się 
notatka w dniu. 5. 10. r. b. dotycząca mej oso­
by wobec tego w imię bezstronności i uczciwa· · 
ści społecznej niniejszem uprzejmie proszę o 
zamieszczenie poniższego sprostowania: 

I. W sprawie likwidacji P. P. S. na tere­
nie Rudy-Pabjanickiej stwierdzam, że w łonie 
organizacji P.P.S. w okresie poprzedzającym 
przejęcie lokalu przez P. P. S. davrną Frakcję_ 
rewolucyjną tarcia istotnie miały miejsce na 
tle spraw natury zasadniczej i prawdą jesti 
że w dniu 1. X. 1929 odbyło się walne zebranie 

I I · · zWł k członków organizacji, na którym powzięto u-
• ma opartego na sprawiedliwości "' . ąz u chwałę przekazującą lokal wraz z całym ma.-

CZY MOżNA ZĄDAć ODSZKODOWANIA, ze wszystkiemi okolicznościami sprawy". jątkiem ·nabytym ze składek członkowskich -
KTóREGO WARTOść PIENIEżNA II. 
śCISLE OKREśLió SIE NIE .DA? CZY DO:"USZCZALNE JEST zarządowi P.P.S. dawnej frakcji rewolucyjnej~ 

Weźmy przykład. Pan Z ~ddał swój samo- PORĘCZENIE NA WEKSLU:? Il. Nieprawdą jest jakoby w drzwiach Io-
chód na garażowanie. Właściciel garażu N. W myśl art. 29 ustawy weksloweJ „zapła- kału wyrwano zamek - bowiem ja oraz czte-
zobowiązał się prtyjmujac auto, iż w umówio tę weksla można zabezpieczyć poręką wekslo- rej członkowie zarządu będący w opozycji da 
nym okresie trzymiesięcmym z samochodu te· wą". Poręczenie może dać o.soba trzecia l~b O.K. R-u byliśmy w posiadaniu klucza i tym 
g o nikt korzystać nie będzie, słowem maszy- nawet osoba. na wekslu podpisana. Porę_czeme kluczem właśnie lokal otwarto, a więc nie 

k 1 lb k d „włamano". na stać będzie bezczynna. W międzyczasie w umieszcza się na we s u, a o na arcie o-
ciągu następnych 3 miesięcy znajomi pan; z. datkowej (przyd!użku). Wyraża się, słowami III. Kłamstwem jest również twierdzenie. 
widzieli na ulicach Warszawy jego auto prn- „poręczam" lub mnym zwrotem rownoznacz- jakoby szyld od klubu został skradziony ---; 
wadzone jak się później okazało, przez szofe- nym i podpisuje je poręczyciel. Sam podpis gdyż szyld ten w myśl uchwały ogólnego ze• 
ra gara~u N. W momencie odbioru auta pan na przedniej s\;ronie wekslu uważa się za po- brania zdjęto i przemalowano a nazajutrz ż 
Z. stwierdził szereg uszkodzeń motoru i wystą- rękę, wyjąwszy gdy chodzi o podpis wystawcy nowym już napisem takowy został wywieszony. 
pił przeciw N., do sądu z żądaniem zasądzenia lub ~rasata. Osob_a podpisu_jąca się na wek- IV. Od 10-ciu lat udzielam się społecznie na. 
sumy pieniężnej od N. tytułem zwrotu wydat- slu Jako poręczyciel wskazuJe za kogo ręczy. terenie m. Rudy - Pabjanickiej - lecz mu­
ków poniesionych na remont auta, a także z W braku takiej wskazówki uważa się, że po- szę stwierdzić, że w czasie tym do dnia 3 10-
tytułu utraconych korzyści wywołanych bez- ręka dana jest za wystawcę. r. b. p. Franciszek Kałużyński nigdy nie był 
prawnym używaniem auta pnez N. Oczywiś- Co do odpowiedzialności poręczyciela to przewodniczącym organizacji P. P. S. a w ostat 
cie ustalić szkodę z tego drugiego tytułu by· podkreślić należy, iż poręczyciel odpowiada niej kadencji ani nawet członkiem komitetu. 
ło trudniej i konieczne było w tym celu wy- tak samo, jak ten, za kogo poręczył. Zobowią- Stąd t.eż nic dziwnego że nie wie o t.em co się 
słuchanie opinji biegłych. za.nie poręczyciela, co najciekawsze ważne jest działo w organizacji i uważam że w tej spra, 

Sąd zasądził w wyroku odszkodowanie na zawsze, chociażbł' na~et zo?o'?i11;zaaj_~, za któ wie jedynie zabrać winien głos dotychczasowy 
rzecz z. opierając się na art. 135 procedury re ręczy, było mewazne z JakieJkolw1~k przy- prezes p. Tomasz Kubicki - bo kłamstwo jes1 
cywilnej, który głosi: ,,Jeżeli sędzia dojdzie czyny z wyjątkiem wady for:i;rialneJ. Porę-. tanie - lecz zarazem bardzo niskie ..• 
do przekonania, że do ustalenia, wysokoś~i po- czyciel wekslowy, który wyk11p1_l w':ksel ma Edward Klisz 
wództwa ze względu na jego charakter me mo prawo, rzecz naturalna, poszuk1wama sumy Były wice - prezes Komitet( 
gą być stosowane ogólne przepisy . dotyczące wyłożonej na osobie, za któ?- _rę<?ZYł. n. p. na Robotniczego P. P. S :w. ~ 
stwierdzenia powództwa dowodami, władny jest żyrancie Nr. 10, oraz na dziesięciu Jego po- dzie Pabjanickiej. 
określić W)'ś9kośó należności według swego uzna przednikach. Dn. 13 października. 1929 r. 

Będżiemy mieszkali w domach z koksu i wełny 
Najnowsze próby wynalezienia tanich materjałów budowlanych w Polsce 

Jedną z głównych bolączek ruchu bu- I tego, iż stosunki w tej dziedzinie nie sąl nych, cegła, nie ma ustalonej ceny, dzię1 
dowlanego w Polsce jest drożyzna mate-I jeszcze dotąd należycie uregulowane. ki czemu w różnych miastach różnie się 
rjałów budowlanych, która powstała dla- Jeden z głównych artykułów budowla- kalkuluje. Wprawdzie magistrat m. War, 

szawy rozpoczął z dużym nakładem b™ 
, • • dowę wielkiej cegielni miejskiej, któr<1 

Swiętokradztwo w kosc1ele łęczyckim miał'.l pokryć niemal całe za~otrze?~ 
wame Warszawy, ale rok za rokiem m11a1 

Łupem złoczyńców padła puszka z ofiarami, a z cegi.elni tej jeszcze ani jedna cegła Di 
. . k•lk b .,. . k d • I • rynek me poszła. 

· I a O rUSOW I a Zie DICa Ministerstwo Robót Publicznych, pro-! 
wadząc badania nad drożyzną materjałóv.i 
budowlanych, nie uznało za możliwe in.: 
gerować w sprawie obniżenia cen, nato-' 
miast poszło po innej drodze - wynale"' 
zienia innych materjałów tańszych, któ­
re mogłyby zastąpić zarówno cegłę, jak 

W dniu wczorajszym komenda policji Włamywacze za wszelką cenę usiłowa-
powiatowej w Łęczycy zaalarmowana zo- li usunąć zaporę jednak nadaremnie. Nie 
stała wiadomością o zuchwałem święto- mogąc uporać się z kratą, włamywacze za­
kradztwie dokonanym w kościele łęczyckim. pomocą długiej tyczki wyciągnęli puszki; 

Bezpośrednio po otrzymaniu tej wiado- z ofiarami, którą rozbili i zrabowali znaj­
mości policja przystąpiła do energicznego dujące się w niej kilkadziesiąt złotych. 
śledztwa. Następnie zabrali jeszcze kilkanaście 

Jak się okazało włamywacze, których obrusów i bogato inkrustowaną kadzielnicę. 
było trzech, wyważyli drzwi do zakrystji. Po dokonaniu świ.ętokradztwa zbiegli 
Dostawszy się tam napotkali na poważną w kierunku Kutna. 
przeszkodę w postaci grubej kraty zamyka- Dotychczasowy pościg za świętokrad-
jącej na noc ołtarz głównx z bezcennymi cami nie ciał żadnego wyniku .. (P) 
wotami. r 

Echa napadu na f a~rykę Bornsteina 
Ujęcie drugiego zbrodniarza 

W mązku z zuchwałym. napadem na 
fabrykę Bornsteina w Tomaszowie Ma­
zowieckim dowiadujemy się obecnie iż 
wdrożone przez policję energiczne śledz­
two zostało uwieńczone skutkiem udało 
się bowiem ująć jednego ze sprawców 
napadu Stefana Kowalskiego zamieszka­
łego na Kaczce w Tomaszowie. 

pytań 

Kowalski przyznał się do udzialu w na­
padzie. 

Pozatem dowiadujemy się iż przewie­
ziony do szpitala drugi sprawca napadu 
raniony przez p. Bornsteina Stanisław 
Rybak zmarł wczoraj nie odzyskawszy 
przytomności. 

Dalsze śledztwo P.Olicyjne tnva. 
Wzięty w ogień krzyżowych 

. 0---

Uchwaly związku ,,Praca" 
w sprawie pomocy żywnościowej dla bezrobotnych 

W dniu wczorajszym odbyło się . po­
siedzenie zarządu i delegatów związku 
„Praca". 

robotników znajdują się obecnie w sytua­
cji bardzo pmvażnej wobec zbliżającej 
się zimy. 

i beton. Wprawdzie zagranicą były czy„ 
nione już śmiałe próby, dążące do zerw~ 
nia z dotychczasowym szablonem bud0o 
wlanym. 

Ukazały się domy ze szkła, które są 
podobno tak trwałe, że nawet trzęsienia 
ziemi się nie boją, gdzieindziej usiłowano 
prowadzić propagandę na rzecz drzewa, ale 
trwałość tych wszystkich projektów i pia· 
nów dotąd jeszcze nie została należycir 
wyp1 óbowana. 

U nas za pośrednictwem Badawczego 
Instytutu Chemicznego dokonano bada1I 
nad możliwością zastosowania w budow­
nictwie żużli koksowych zamiast cegic· 
oraz tak zwanego „heraklitu", bęt:ląccgc 
ma"terjałem budowlanym spreparowanym· 1 

wełny drzewnej. 
Ministerstwo Robót Publicznych za. 

mierza podobno już w najbliższym czasie 

Ponadto: Przygody Lopka i Kro­
pka w wykonaniu Kaz. Krukowskiego 

Sytuację obecną i kryzys w przemyśle 
· referował poseł Waszkiewicz. 

Cp) wybudować kilka małych· domków przy 
użyciu tych właśnie materjałów. Na pier· 
wszy rzut oka wydaje się nieprawdopo· 
dobne„ aby można było wznieść drapat:z 
chmur z wełny. Będzie w nim coprawda 
ciepło, ale zawsze to jakoś nieswojo 
chodzić po welniancj podłodze i ocierał 
się o koksowe ściany. Jeżeli jednak (nar 
uka wszystko potrafi) domki te okażą Śi~ 
rzeczywiście możliwe do zamieszkania · i 
tanie, wpłynęłoby to z11akomicie na zli. 
kwidowanic głodu mieszkaniowego w Pol 
sce. Każdy bezdomny u~iułałby trochę 
koksu, kupił wełny drzewnej i budowałby 
wille najbardziej nowoczesne. 

Wobec powyższego zebrani zwracają 
się do magistratu m. Łodzi by dotrzymał 
swych przyrzeczeń i udzielił na zimę robot­
nikom pozostającym w nędzy, pomocy żyw­
nościowej i węglowej wzorem lat ub. 

~~~~~~~tm~~~~~~~ 

Pamiętajmy o potrzebach 

St aży Ogniowej 

Po referacie posła Waszkiewicza nawią­
zała się obszerna dyskusja, w rezultacie 
kffirej zebrani powzięli następujące 
uchwały: 

W związku z kryzysem w przemyśle i 
handlu oraz wyczerp:rniem przewidziun1:cJ1 
ustawa z.a.pomp z .( 1] t~oqo.i>. ~ąłe rzć~zc 

Pozatem zebrani zwra.::ają się do rzą­
du z prośbą o przedłużenie okresu zapomo­
gc",·c;o dla tych robotników, którzy już wy 
qi,;p~aJt. _prz~ue im zawmo~ • . (PJ. 

Obawiać się tylko należy, że znaleźli· 
by się wnet „przedsiębiorcy", którzyby na 
koksie chcieli zrobić kokosowe interesy. 

f19.JJY: trwa~ą. A n,uż si~ udadz9? !.„ 
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T E A T R Y TEATR MIEJSKI. Bilety wcześniej do nabycia w klubie Pra- 17.41> - Koncert orkiestry banjolistów: iii!ł 

'reatr _ ll!lejekl: Artyści Sztuka Watters'a i Hopkins'a „Artyści" w cowników :Przę.d!14tlni~na 68. dn. Dymitra Jurkiewicza. 
·Teatr Papularny: _ Pamiętniki szatana. polskiej adaptacji Homara; wchodzi dziś na 18.45 _ Rozmaitości. 
Teatr Kameralny: - Karol i Anna. afisz Teatru Miejskiego. „ODEON". 19.10 - Giełda rolnicza. 

Bilety nabyte na dz. 23 b. m. na Szweika, „T AJEMNICA PANNY MARY". 19.25 - Muzyka gramofonowa. 
CO GRAJĄ W KINACH ważne są na dzisiejszą premjerę „Artystów". Najbliższą premjerą w kino - teatrze „Odeon" 19.58 _ Sygnał czasu. 

Bajka: - zar miłości. Jutro, sobota, dwa przedstawienia: będzie obraz p. t. „Tajemnica Panny Mary" do· 
'CAPI'l'Ot.: - „Dlaczego kobieta zdradza?" o godz. 4 popołudniu po cenach zniżonych slconaly dramat według słynnej powieści P. Langes· 2o.o5 - Pogadanka. muzyczna, wygł. P· ;&a. 
Casino: - Ulica Grzechu. krotochwila W. Rapackiego „W czepku urodzo- cheidta „Głupia historja". Treścią tego wspaniałe· rol Stromenger. 
Czary: - Dalsze dzieje Tarzana ny". go filmn jest, ie teść o niczem nie wiedząc zako- 20.15 - Koncert symfoniczny z Fitha~ 
Corso: - Kapitan Hazard. O godz. 8,30 wieczorem po raz 2-gi „Arty- ch(l.je się w swojej synowej. Role główne w tym Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra ft1.. 
Dom Ludowy: - Zabiłeś ści", zarazem premjera dla prasy i zaproszo- wspaniałym filmie kreują Dolly Grey, Lydja Po- harmoniczna pod dyr. Bronisława Wolfstala 
Era: - Miasto Cudów. nych gości. ticchina i Cmt Vcsperman którzy dali istny koncert i Hans Rassedmann (skrzypce). Po tran-
Grand - Kino: - Białe róże. Bilety do nabycia w kasie zamawiaf1 w h-wia gry. Realizatorem i reżyserem tego u·spaniałego smisji komunikaty: meteorologiczny, polien 
LUNA: - .,Miłość ksiecia Sergjusza" ciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie- filmu jest znany Guido Brignonc.. ny, sportowy, wiadomości bieżące.. oraz Jw, 
Mimoza: - Całuję Twoję dłoń .Madame. czorem bez nrzerwy. munikaty PAT. 

g~!::-:_ 0foi:a.i Kelly w hareme. „WIELKI KRAM" CO US&YSZVli\„ DZI$ 
Resursa: - Rasputin i Kobiety. w Teatrze Miejskim. IHllBZE• D ADIO 
Słońce: - Dziewczyna ze spelunki. „Wielki kram" z udziałem Junoszy - Stę- ..,._,. A IS9.,. 
Spółdzielnia: - W jarzmie grzechu. powskiego, Stanisławy Bazarchówny, Ewy Ku-
Wodewil: - Kapitan Hazard. biny i całego zespołu „Teatru Premjer"' już w 
Victoria: - O czem się nie myśli. przyszłym tygodniu grany będzie w Teatrze 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395. 

Yenus: - Zdradziecka kula. Miejskim w Łodzi. 
Zach~ta: - Wołga ••• Wołga.... Rewelacyjna ta sztuka, która jest świetną 

25 pa:hdziernika • 
11.58 - Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Ma-

;.TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

,1,.PAMI~TNIKI SZATANA". 
Dzn rhj1ełi. oraz sobota i niedziela po dwa ra· 

ty cieszący się powodzeniem fascynujący melodra· 
mat Arago i Vermonta ,,Pamiętniki ·szatana" któ· 
ry_ po tych przedstawieniach schodzi z afisza. 

PREMJERA „GITARA I JAZZBAND". 
W poniedziałek premjera współczesnej francu· 

Aiej komedji Duvernois'a „Gitara i Jazzband". 

satyrą społeczną, w wykonaniu kapitalnego ze­
społu „Teatru Premjer" cieszyć si~ będzie nie­
zawodnie pełnem powodzeniem. 

„PIĘKNA POLSKA JESIEŃ". 
W dn. 26 i 27 października r. b. godz. 19.30 

w· sali teatru P. Z. Z. Scheiblera i Grohmana 
Przędzalniana 68 na cel Klubu Pracowników 
Z. Z. Scheiblera i Grohmana odbędą się dwa 
widowiska, pod powyższym tytułem, pod kie­
rownictwem art. Jerzego Darskiego U dział 
przyjmują artyści rewji Warszawskiej i Łodzi. 

rjackiej w Krakowie. 
12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10 - Komunikat meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 - „Przegląd wydawnictw perjodycz-

nych "' - omówi prof. Henryk Mościcki. 
15.45 - Komunikat Rady Naczelnej Zjedno­

czenia Polskich Związków śpiewaczych i 
Muzycznych. 

1 .15 - Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 - „Zamki północnego Podola" - wygł. 

wizyt. Michał Siwak. 
'Popisowe role odegrają: Karolina Lubieńska, J.--------------------·--------------------
1W ernisówna, S. Zielińska, L. Zhucki i Wł. Ziem­
biński oraz: Puchniewska, Głogowska - Scihoro· 
wa, R. Gorowski, M. Pluciński, St. Michalak, I. 
Skorasiński. Reżyseruje Wł. Ziembiński. 

TEATR KAMERALNY W SALI GEYERA 
. Piotrkowska 295. 

W sobotę i w niedzielę wieczorem dana będzie 
lf wykonaniu ze!połu Teatru Kameralnego w Tea· 
trze Geyerowskim głośna sztuka L Franka „Karol 
i Anna". 

W niedzielę o godz. 12,30 w południe bajka dl:! 
dzieci „Zaklęte trzewiczki" o goąz. 4,20 baśń dra· 
matyczna J. Słowackiego „Balladyna". W próbach 
„Dziady" A. Mickiewicza". 

"SKALMIERZANKI" W TEATRZE 
POPULARNYM, Ogrodowa Nr. 18. 

Pod kierunkiem reż. L. Zhuckiego rozpoezęto 
próby ze znanej komedji J. N. Kamińskiego „Skal· 
mierzanki" z udziałem świeżo pozyskanych arty· 
łlÓW Marji i Aleksandra Żabczyńskich. 

" TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

PREMJERA „DR. JULJI SZABO„. 
Jutro sobota prcmjera doskonałej komedji 

t:'odora autora „Sekretarki pana Prezesa" „Dr. Jul· 
ja Szabo" jest to pierwsza współczesna salonowa 
sz1uka jakę Teatr Kameralny wystawia w tym se 
zonie co wzbudziło żywe zainteresowanie wsród 
licznych miłośników tego rodzaju widowisk. W ro· 
~i tytułowej wystąpi świetna artystka P. Relewicz 
Ziembińska, która w sztuce tej znajdzie szerokie 
pole do popisu. Reżyseruje sztukę i gra główną ro· 
lę męskQ nowopozyskany wybitny artysta scen war· 
szawskich Janusz Strachocki. W innych rolach H. 
Buczyńska, {pierwszy występ tej utalentowanej ar· 
tystki) Z. Marcinowska, St. Daniłowicz, L. Tatar­
&lu i Sz. Bogdanowicz. Dekoracje E. Pietkiewicza. 
Premjera dla prasy i zaproszonych gości we wto· 
r~k. Niedziela i dni następnych „Dr. Julja Szabo". 

POPOLUD.NIOWE PRZEDSTAWIENIA 
„KAROLA I ANNY". 

Dziś ostatnie wieczorowe przedstawienie rewc· 
lacyjnej sztuki L. Franka „Karol i Anna". 

W sobotę o godz. 4,30 po cenach najniźszycl1 
(od 1,50 do 6 zł.) oraz w niedzielę o godz. 4,30 
pp. po cenach zniżonych ,,Karol i Anna" w pierw· 
szorzędnem wykonaniu Br. Bronowskiej, Makar· 
czyk - Wasilewskiej, T. Marcinowskiej, L. Mada· 
lińskiego i L. Zbuckiego. 

B
~INO ·TEATR, 

AJ~•, 
FR4NCł.SZICAtfSICAJ1" 

Dziś i dni następnych 

Dramat namiE;łności i obowiązku 

Zar miłości 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH.I 

Najpotężniejszy przebój sezonu 

TIN 

TY 

Dzieje czarnego kapłana rozpusty, od początku 1ego 
szarlatanerji, do nikczemnej śmierci. 

W rolach głównych 

Jack Trevor 
Diana Karenne 

W'Wi6ł 
._, i "j 

Następny program Następny program 

Nieludzk • okup 
2-!!!S• 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

KINO- PALAC-'' TEATR,, Ei 

Dziś po raz ostatni 

Tydzień Śmiechu 

KROL HUMORU 

GEORGE 
SIDNEY 

niezapomniany z filmu „Nasi zagranicą" 
W areypikantnej tryskaj"cej niebywałq 

werw" i Jaumorem komedji p. t. 

COHN i KELLY 
w HAREMIE 

Huragany śmiechu 
Bomby śmiechu do łez 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans eodz. od godz. 4.30-6 po 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

•••••••••••••• TEATR SWIETLNY 

"CASINO" 
!i•····················· 

Dziś i dni następnych 

„Ulica Grzechu" 
w roli głównej niezrównany 

.EMIL 
JAN NIN GS 
Nad program aktualności filmowe 

UW AGA: Dyrekcja na żądanie 
P. T. Publiczności rezerwuje 

miejsca na balkonie 
(miejsca numerowane) 

Specjalna ilustracja muzyczna. 
L.KANTORA 

Pocz~tek. seans&"'· o l?'· 12 '#I południe 
Ceny wszystkich wiejsi: :1a ! 1eal).$ 

po i zl. 

••••• 1111 
Stan bezroboci«.:i~ 

t,;,..zba bezrobotnych w ł'olrroc wyn<1ait11 r.a 
d1.ief1 28 września r b. -··· 88.063 wobec 91.512 
z 31 sierpnia r. b. Zw,niejs:zeuie llhę bezrobocb 
we Wl·ześniu o 8.<149 ~ iopowodowane było 
głównie wzrostem zatruónienia w przemyśle 
włókienniczym. 

Stan ber.roboeia w pottv:·i:ególnych dz'iał3cll 
przedstawiał się na dzień 28 września r. b. na· 
stępująco: górnicy - 2.0$6, . hnt;nic'J - J....0001 

mt)talowcy - 6.7 48, włókuuuucy -- 16..520, 

l 
pracownic:r budowJa.i;j - . 4.617, J?rlM'.ownicy ~· 
myslowi - 11.065, nme zawody i ruewykwa.h. 
fikowani - 41.128. 

W rolach głównych Odznaczona I nagrodą na konkursie zagranicą 

GRETA GAlłDO 
CONRAD ltAGEL 
Do powyższego obrazu zaangażowano 

jedyny oryginalny 

CHOR ROSYJSKI 
Który odśpiewa pieśni rosyjskie pod 

kier. p. G. Orłowa 

Początek codz. o g. 430 PP• w soboty 
niedziele i świ~ta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 

Za na· piękniejsze nóżki 

U Ił O CZA 

,,Szukam 
ukaże się wkrótce w szampańskiei komedii salonowej 

• 
męza, mam . . d " pienią .ze 

świata 

Od jutra w kinie 



„HASŁ011 z dnia 2~ l'&tdz!ernik& 19Z9 Nr. 'Nf 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJ J. SAD O KIERSKI - = stomatolog „QSZEWCY.„ 

Ważne na zbliżający się sezon zimowy • chlrurgja szczęk, jamy = ustnej i plastyka 
ma regulacja zęb6w Skóry-Hurt i Detal 

p ECE SZAMOTOWE IRYJSKIE 
= rentgenodiagnostyka = Piotrkowska 164 

(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) = Tel. 27-83 poleca: 

Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani• 
cznych ł6łek me• 
talowych; wyiyma· 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła· 
ne oraz materacy 
sprężenowe hygie­
niczn „Patent" dv 
meblowych łóżek 
podług miary nabyt 
moina najtaniej 
i na najdogod· 
niejszych wa-4 
runkach w fabry· 
cznych składzie 

wyłożone cegł2l ogniotrwałą, i 
nadzwyczaj oszczędne, wyposażone w przyrząd regulacyjny • 

do węgla, koksu, torfu i drzewa = 
;_ , w największym wyborze poleca: ; 
- lll'DIBO " Sp. Akc. Handl.• Przemysł. Ł.Jz Borkowski, ......, 
aa, n-th llii9 ·oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 84. = _, = 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ZATWIERDZONA PRZEZ MINISTERSTWO W. R. i O. P. 

Szkoła Ąajstrów Budowlanych 
przy Polskiej Y. M. C. A. w Łodzi Drugi rok istnienia 

Poczlltek roku szkolnego 4-go listopada r. b. 
Egzaminy wstępne 28 października o godz. 6 wiecz, 

Programy d<> obejrzenia na miejscu 

Zapisy przyjmuje do dnia 28-go b.m. główne biuro Polskiej Y. M. C. A. 
Piotrkowska 89 od godz:. 10 rano do god7. 10 wiecz. 

D Z EWKA Owocowe 
Parkowe 
Iglaste 

Krzewy, roze, rośliny zimotrwałe poleca 

Dlł+ HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-:l pp. 

w wielkim wyborze 

IE Z!r 8'0 ACZllCOWSICI 
'Zakład Ogrodniczy Łódż, Piotrkowska 241 

Dla niezamoinych ceny lecznic 224 

'Oo akt Nr. 2301 - 1929 r." 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dn1u 4 listopa­
da 1929 roku od gcdziny 10-ej rano w Lo­
dzi, prz·y ulicy Trębackiej pod Nr. 16 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Izraela Tyllera i składają­
cych się z maszyny do pisania, ocenionych na 
aumę 550 zł. 
ł.ódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik (-) A. LAGODZIŃSKI. 

Do akt Nr. 1435 i 1436 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, za.mieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu .& liatopa­
da 1929 roku od godziny 10-ej rano w Ło­
dzi, przy uliGy Kilińskiego pod Nr. 48 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Abrama Lipszyca i skadają­
eych się z pianina i mebli, ocenionych na su­
m@ 500 i 550 zł. 
Łódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik (-) A. LAGODZI~SKI. 

Do akt Nr. 559 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
:f.AGODZrnSKI, zamieszkały w Łodzi, · przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopa­
ia 1929 rok-u od godziny 10-ej rano w Ło­
dzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację mchomo­
ści, należących do A. H. Offenbacha i składa­
jących sie z 6 serwisów :itołowych z częslitlęj 

porcelany, ocenionych na sumę 600 zł. 
:{,ódź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik (-) A. LAGODZIŃSKI. 

"Do akt Nr. 2037 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komorcik Sądu Grodzkiego w Łodzi, Ą. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w todzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Uat. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopa­
d.a 1929 roku od godziny 10-ej rano w Ło­
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 54, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo· 
ści, należących do Szmula Lasmana i składają­
cych się z 51 sztuki towaru, ocenionych na su­
mt 13.8()0 zł. 
~dź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik (-) A. ŁAGODZiiq"SKI. 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
PNY ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu J.9 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej Nr. 8 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości należących do Dwojry 
Flamholc i składających się z obuwia, oszaco­
wanych na sumę zł. 650. 
&ódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSZYNSKI. 

Do akt Nr. 1891 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopa­
da 1929 roku od godziny 10-ej rano w Ło­
dzi, przy ulicy Kilińskiego pod Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Edmunda Radoszyckiego i 
składających się z maszyny do pisania, biur­
ka i in., ocenionych na sumę 700 zł. 
Łódź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZI:ŃSKI. 

Do akt Nr. 1533 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZI?il"SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopa­
da 1929- roku od godziny 10-ej" rano w Ło­
dzi, przy ulicy Kilińskiego pod Nr. 48, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Abrama Lipszyca i składa­
j~cych się z mebli, ocenionych na sumę 550 
zł. 
Łódź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik: A. LAGODZrnSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Komornłk Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 52 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do Moj­
żesza Warszawskiego i składających się z me· 
bli, oszacowanych na sumę zł. 1410. 
Łódź1 dnia 24 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSzyŃSKI. . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 
Łodzi, ADAM JAROSZYł\'SKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 'v dniu 19 listopada 
1929 r. 9d godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej 8 odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości należących 'do Dwojry Flam­
holc i składających się z obuwia, oszacowanych 
na sumę zł. 650. 
Lódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 560 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopa­
da 1929 roku od godziny 10-ej rano w Ło­
dzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do A. H. Offenbacha i składają­
cych się z wazonu do kwiatów i klosza do o­
woców kryształowych, ocenionych na sumę 
330 zł. 
Łódź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik (-) A. LAGODZrnSKI. 
--~~~~~~~~--~--~--~----~ 

DOKTOR 

WO&ICOW.-SICI 
Cegłelnłaaa 25. Tel. 26-87. 

Specjalista chorób skórnych 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 
i wenerycznych 40fr 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar. 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

TYLKO za 60 zł. TYLKO 
Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

przerabiamy stare 3 lampowe aparaty 
Radjo na nowoczesny system z zastoso­
waniem dla odbioru płyt gramofonowych 
ze swego gramofonu. „ DOBROPOL" 

Łódź 
Piot.-kowska 73 

w podwórzu, 
tel. 58-61 

lłÓŻAMlllł 
Kompletne zadowolenie 
POLSKIE RADJO 

Dzielna 91 tel. 28-98 inż.Krzyżanowski i S-ka 
Andrzeja 4 Choroby skórne weneryczne I mo. 

czopłciowe. Praktyki 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

Makulatura 
w drogerji wzglę• 
dnie w biurze po• 

szukuje solidny 
młodzie::iie.: z 5 kia 
sami gimnazjalnemi 

i kursem P. S. W. do sprzedania 
Wiadomość w Administracji. 

{miejscowość oho. 
jęt na). 

ł'..askawe zgłosze• 
nia pod „K H da 
„Hasła" (do 30 pa­
ździernika) 

ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyi-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacie z neurologiem 

••• I Różne I 
Biiuterję 

kupuję, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie "Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
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Do sprzedania 
sklep rzeźniczy z 
całkowitem urzą• 
dzeniem. Wiado~ 
mość w administra 
cji „Hasła" 

Biżuterja 

i urologiem 
Poszukuj~ Dwie 

zegarki na raty, ca 
ny gotówkowenPre· 
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. Gabinet Swiatło-Lec1niczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

pokoiu umeblowa­
nego w dobrym 
punkcie z niekrę­
pującem wejściem. 

Oferty pod „H.R." 
do admin. "Hasła" 

inteligentne panie 
przyjmę na miesz­
kanie. Ul.Abramow 
skiego 33[35 m. 44 
I P· • 223 PORADA 3 zł. 

I ·--OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
lJ. P. C. ogłasza, że w dniu 16 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Gazowej Nr. 7, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości należącyc):i. do Władysła­
wa i Jadwigi małż. Napieralskich i składają­
cych się z mebli, maszyny do szycia i innych, 
oszacowanych na sumę zł. 1565. 
Łódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSZY:&SKI. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U P. C. ogłasza, że w dniu 20 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej Nr. 11 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości należących do Jakóba 
Drukera .i składających się z perfum, osnco­
wanych na sumę zł. 460. 
Lódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSZYŃSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 13 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Pl. Wolności Nr. 6 odbędzie się sprzedaź przez 
licytację ruchomości należących do firmy: 
„Lewin i Ajzen" i składających się z 15 palt 
damskich zimowych, oszacowanych na sumę 
zł. 570. 
Łódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komornik: (-) ADAM JAROSZY:fl'SKI. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza. 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogasza, że w dniu 6 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
11 Listopada Nr. 8 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchommki należac:vch do tlrmy: „H. 
Wajkranc i K. Sznajderowicz i składających 
się z konfekcji damskiej i męskiej, oszacowa­
nych na sumę zl. 4505. 
Łódź, dnia 23 października 1929 r. 

Komoi·nik: (-) ADAM JAROSZY~SKI. 

Nr. 1627: 1628, 1629: 16ao; 1631: 1682-1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywlln., 
ogłasza, :te w dniu 8 listopada. 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 9 :przy ul. St. Wólczaflsklej 
odbedzie sl<J licytacja. ruchornolicl, na.leżących do 
masy upadłości firmy „Gońskl I Engelman" składają­
cych się z zespołu maszyn przedzalnlczych oszacowa­
nych na zł. 10.000. 

Spis rzeczy i szacunek tycMe przejrzany być moJ:e 
w rlnfu lfcytacjl. 

:Komornik ~!'A.Z. SAX~ABI. 

Nr. 2146-1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik StidU Grodzkiego w Lodzi .XVI rewiru 
RAFAL SAKKILARI. zamieszkały w Lodzi, przy ul, 
Radwa1iskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywi!n .• 
ogłasza, :te w dniu 8 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 273 przy ul. Piotrkowskiei 
odbędzie sie licytacja ruchomości, nale:l:11cych do 
Gustawa Robra składających się z mebli oszacowanycl1 
i:ia zł. 612. 

Spis rzeczy i szacunek tych:te przejrzany być może 
w dniu licytacji. 

ltomo:ru!Jc BAl'll SAB'XI?.&J>,J., 

Nr. 1881-1929 r. 
OBWIESZCZE1'IE. 

:Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKKILARI, za.mieszkały w Lodzi, przy uli 
Radwańskiej Nr. 3, n& zasadzie 1030 art. Post. C;vwlln1 
ogłasza. :l:e w dni\l. 8 listopada. 1929 r. od godz~ 
lO·ej ran<> w domu Nr. 96 przy ul. Cegielnianej 
odbędzie się licytacja. ruchomości, nale:t11cych do 
t1rmy „Lódzki Przemysł Zarobkowy wł. Zellk Brom• 
l:lerg'' składaj11cych sle z mebli i Inn. oszacowanycb 
na zł. 21170. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być może 
w dniu licytacji. 

JComoruik lł.Al' .U. SAJCJCILAU 

Nr. 213<>-1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RA.FAL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. C;vwiln., 
ogłasza, że w dniu 8 listopada 1929 r. od godz. 
lO·ej ran<> w domu Nr. 247-249 przy ul. W<'.i!„zauski„! 
odbędzie się licytacja ruchomości, nale:l:(łcych do 
firmy „K. Walczak" składających sio z szafy oi;nio· 
trwałej oszacowan%h na zł. 26hl 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być moM 
w dniu licytacji. 

ltomornik BA!'AŁ SAXXIŁAB?. 

Nr. 2095-1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
.RAF AL SAKKILARI. zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
RHdwan~kie.t Nr. :S, na zasadzie art. 1030 Post. Cywiln .• 
ogła"!lza, te w dniu 8 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 9 przy ul. St. Wólczai1skiej 
odbęd~1e się licytacja ruchomości, należących do 
masy upadłości firmy „Goiiski i Engelman" składaj'ł­
c;yc4 si~ z przędzy 1 inn. oszacowanych na zj. 550. 

Spis rzeczy i szacunelt tychże przejrzany być me.te 
V( dniu licytacji. 

Xomornl.k 3Al' .U. SAXXIŁ.UU, 

N-. 2000-1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewll"Tl 
RAF ĄL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwaflsklej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cyw!ln., 
ogła!za, ż~ w dniu 8 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 287 przy ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licytacja. ruchomości, naleśą~ych ~o 

Wacława Krawczyńskiego skłądajacych się z maszyn 
do pisania i Inn. oszacowanych na zł. 2100. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być moU 
w dniu lfcytacjl. 

Xomornik BAl'AL BAXKILA~ 

Redaktor naczelny: Henryk Rabczy4ski Wydawca: Tow. R:tem. „Resursa" 
Otllalt- w drukar.U wł„Hj Piotrkowaka lli 

Redaktor odpowiedzialny; Adam Zuczki wicz ! 


